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Prenumerata: 
Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
. 50, kwartalnie rs. 2 k, 25, mie- 
sięcznie kop. 75. 
Za dwukrotne odnoszenie do 
omu: dopłacń się miesięcznie 
op. 5, 
„Na prowincji i w Cesar- 
wie: koszta przesyłki poczto= 
wej podane są w nagłówku nu- 
meru porannego. 
Za granicą (z przesyłią jen 
dnorazową) miesięcznie rs. 1k. 50 
Oddzielna przedpłata na jedno 
lko wydanie Kurjeraani w War- 
szawie ani na prowincji przyjmo= 
waną być nie może. 
Numer pojedyńczy kop. 5. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


TAU 


ło widocznego na powierzebni, ale przerażającego 
tych, co mieli sposobność głębszego wejrzenia w 
zakulisowe tajemnice tego straszliwego warsztatu 
destrukcyjnych dążności, posługujących się prostą 
zbrodnią. ` 


_ — W dniu jutrzejszym odbędą się na cześć Naj- 
świętszego Sakramentu nabożeństwa, jako to: 

w kościele archikatedralnym św. Jana o godzinie 
9 ej zrana, uroczysta wotywa; 

w kościele zaś św. Kazimierza (panien sakramen- 
tek) zrana o godzinie 9'/, solenna wotywa, a 03' | Nadeszła chwila, w której państwo obowiązanem 
po południu nieszpory. F była do przyjścia z pomocą społeczeństwu: zagrożo- 

— Jutro przypada doroczna pamiątka św. Romual- | nemn. Inaczej rozminęłoby się zeswoją misją, pole- 
da opata. Św. Romuald urodzony ze znakomitej fami- gającą na utrzymaniu równowagi między porząd: 
lji w Rawennie Honestów. Ojciec jego książę Ser- | kiem i wolnością. Życzyćby wypadało zarówno w 
gjnsz w pojedynku pozbawił życia jednego z bli- | interesie porządku, jak i powszechnej, na wszystkie 
skich swoich krewnych. Romuald, towarzyszący oj- | warstwy społeczne równomiernie rozdzielonej wol- 
cu jako świadek, uczuł z tego powodu wyrzuty su- | ności, aby parlament austrjacki w sprawie tej zdo- 
mienia i wstąpił do klasztoru na pokutę, został po- i był się na jednomyślność opinji i decyzji. Rozła- 
tem w r. 1009 założycielem nowego zakonu kamedu+ | manie się bowiem reprezentacji ludu na frakcje, 
łów. Umarł r. 1027, e vany, lat 70. „| wzajemnie się wrogo zwalczające, zdolnem byłoby 

Z tytułu tej pamiątki odbędzie się jutro w koście- | ośmielić te żywioły wywrotu, przeciw którym dłoń 
le św. Marcina (po-augustjańskim) o godzinie 9-ej | wladzy uzbroiła się w narzędzia wyjątkowe. Tyl- 
zrana solenna wotywa przed ołtarzem św. Romual- | ko jednomyślność społeczeństwa w odpovze przeciw 
„da, a to na intencję zgromadzenia krawców, którzy | ciemnym potęgom chaosu może wywołać zwrot po- 
sobie obrali tego św, za patrona. „ | żądany; tylko silna i bezwarunkowa afirmacja praw 
„, Obchód rzeczonej pamiątki na Bielanach odbędzie | spoleczeństwa do ubezpieczenia swojego życia i wła- 
ię w niedzielę, to jest dnia 10-go b. m. . ` į sności może powstrzymać prąd nihilistycznej, bez- 


E > s c 
a DE 2] JRTL U «| | warunkowej negacji. Włedy zaś. dopiero, „gdywiła 
Przegląd polityczny. | 
| 


władzy uprzątnie zapory wszelkiego porozumienia 
Wczoraj w wiedeńskiej izbie deputowanych od- 


się, bądź to rząd, bądź reprezentacja ludu obowią- 
czytał br. Taafe oświadczenie rządu, motywujące 


zane będą do analizy położenia i do podjęcia tru- 
dnego dzieła kuracji socjalnej. Ze czwarty stan ma 

wydanie rozporządzeń wyjątkowych z dnia 30-go 

z.m. W wywodach swoich gabinet trzymał się w 


prawo do pełnego posiadania tychże samych dóbr 
obrębie spostrzeżeń i twierdzeń ogólnych—ze wzglę- 


materjalnych i przywilejów obywatelskich, co 

trzy inne stany, o tem nie wolno wątpić u schyłku 
du na tok śledztwa rozpoczętego w sprawie mordów | XIX go wieku. Chodzi tylko o wytrącenie laski 
dokonanych na osobach Hlubka i Blócha, tudzież | marszałkowskiej z rąk wichrzycieli, którzy kosztem 
środków, podjętych przez organa policyjne, celem | trzech stanów pragną postawić na szczycie kolumny 
wyśledzenia ognisk ruchu anarchicznego, powstrzy- | społecznej stan czwarty. lm mniej społeczeństwo 
mując się od informacyj szczegółowych. Zapewne | jest kolumną, im mniejsza przestrzeń dzieli górę” 
wyraźniejsze słowo w tej mierze wypowie prezes | od „dołu” jego budowy, tem lepiej, cieplej i bezpie- 
gabinetu w wydziale specjalpym, który izba wy- | czniej dla wszystkich. ; 
brała wozoraj dla rozpatrzenia sprawy. P. minister Poznawszy osnowę rezolucji dep. Clómencean, 
w treściwych wyrazach dowiódł konieczności zarzą- | przyjętej w dniu 2-im b. m. przez francuską izbę de- 
dzenia środków wyjątkowych, przyznał, że bez ich | putowanych, cieszyć się wypada, że izba takową 
pomocy władza policyjna i sądowa zaczęły ucznwać | przyjęła. Jak domyślaliśmy się, rezolucja ta żądała 
się bezwładnemi wobec wzmagania się ruchu, ma- |! wyboru ankiety parlamentarnej, któraby rozpatrzy- 
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bowiem byłoby rozumnem—zapytuje. antor— gdyby 
Bóg, tworzac istoty indywidualne, wyrzekł się swo- 
jej wladzy nad niemi do tego stopnia, iż nie móglby 
deh znowu zniszczyć, nawet i wtedy, gdyby te istoty 
Jemu się sprzeciwiały, gdyby ich istnienie nie mia- 
ło już żadnego rozumnego przeznaczenia, żadnej ra- 
cji bytu? Jeżeli tedy, pomimo możliwości zniszczenia 
duszy ludzkiej, przyznajemy jej nieśmiertelność, to 
czynimy to nie dlatego, aby dusza indywidualna sa- 
Kurjerze, a która prasie naszej różnych kierunków | ma przez się, bez udzialu zasady wszechbytu, mogła 
dała podnietę do dlugich ożywionych dysknsyj o za- | być nieśmiertelną, w imię prawa zachowania siły, 


Prof. Struve „O nieśmiertelności duszy.“ i 
sadniczych kwestjach filozoficznych, wydał | lecz dla innych zupelnie powodów, Ona jest nie» 
| 
| 
| 
| 


Z powodu pracy. Wł. M. Dębickiego „Nieśmiertel- 
tość człowieka jako postulat filozoficzny przyrodo- 
znawstwa”, o której i icjednokrotnie mówiliśmy w 


prof. Henryk Struve niewielką rozmiarami ale wy- | śmiertelną tylko o tyle, o ile w niej przejawiają się 
soce poważną rozprawę p. n. „O nieśmiertelności odwieczne czynniki samej Istoty bytu 1.0 ile ona te 
duszy”, drukowaną uprzednio w jednym z dzienni- | czynniki w sobie przechowuje, pielęgnuje i rozwija. 
ków. Bez tej zasadniczej spójności indywidnalnego bytu 
W traktacie tym, rozebrawszy podstawowe założe- | z Istotą istnienia nieśmiertelność staje siq niemozli- 
nia książki p. Dębickiego i wyraziwszy o niej bar- | wą ze stanowiska metafizycznego i traci w ogóle 
dzo póchlebne acz kiytyczne zdanie, sz. antor nzu- | wszelką rozamną rację bytn.” 
pełnia ją własnym poglądem na kwestję życia przy- W końcu rozprawy prof, Struve, mówiąc o celowo- 
szłego, kei świata, tudzież o dziecinnej hypotezie materja- 
Dowody nieśmiertelności prof. Struve dzieli na | listów, wyprowadzającej „porządek z chaosu”, o 
trzy rodzaje; na dowody: psychologiczne, metafizy: | czem i my traktowaliśmy niedawno w swem piśmie, 
CZBE i moralne. Te ostatnie wykłada głównie we- | dodaje następujące głębokie uwagi: 
dlug swego traktatu niemieckiego: „Zur Psychologie „Jakiż dogmat zmusza nas do uznania jakiegoś 
der Sittlichkeit”, zamieszczonej niedawno w jednym pierwotnego chaosu, kiedy wszędzie i zawsze, ile 
z specjalnych miesięczników zagranicznych a stre- | myślą sięgamy, istniał porządek, harmonijny układ 
szczonej następnie w znanej Revue philosophique, | wszechświata; kiedy doświadczenie wykazuje nam 
wychodzącej w Paryżu pod redakcją Ribota, wszędzie i zawsze działanie praw wszechbytu, zgo- 
Antor wyznaje nieśmiertelność warunkową, tj. nie | dnych do tego stopnia z prawami naszego rozumu, 
ogólną dla wszystkich ludzi, lecz dla tych jedynie, | że je rozumem naszym pojmujemy i nawet do pe- 
którzy jej są warci, którzy usilną pracą osobistą i | wnych formuł matematycznych sprowadzamy? Po: 
walką rozwinęli w sobie zarody dobra i prawdy, rządek św/ata jest i był cd wieków, bo w nim od 
złożone przez Boga w każdej duszy człowieczej. Ro- | wieków przejawia się Rozum, obejmujący w idei ca- 
zimna zasadniczą Potęga świata, Bóg, skoro mógł | łość i naznaczajacy każdej. cząstce wszechświata, 
wywołać do świadomego bytu każdą jednostkę, mo- | każdej jego istocie właściwe stanowisko wlaściwe 
cen jest również wprawić ją napowrót w stan bez. | zadanie, które dla istnienia życia i prawidlowego 
wiedny na wieki, jeśli ta jednostka nie chce stać | rozwoju całości spełnić powinna. Tylko tym Rozu- 
się godną dalszego rozwoju, j 
bnntowniczo boskie ideały Dobra i Prawdy. „Czyż 


sce tego Roznmu najwyższego światem rządził ro- 


eśli przeciwnie depce | mem Świat stoi i naprzód postępuje, a gdyby w miej- 


Wychodzi i rozsyła się dwā razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i świętą 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjora Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta o:l godz. 10-tej rano do l-ej w południe. 


| 
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| 
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Ogłoszenia 
Reklamy: za jeden wiersa 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
storny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiera 
J5 kop. 
ż Zwyczajne ogłoszenia: za jes 
ji den wiersz petitowy pierwszy raz 
SARA 10 k., każdy następny raz 8. k. 
Małe ogłoszenia: za jeden wy 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1!ją kop. 
Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
nin. do „Przewodnika“ przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogloszeń Rajch- 
manna i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 


TWS 


ła się w stosunkach ekonomicznych kraju, w war 
runkach pracy robotniczej, przemysłu, bandlu i rol- 
nictwa, i na podstawie tych badań przedłożyła izbie 
wnioski do reform — zaiste niecierpiących zwłoki, 
zwłaszcza we Francji. ; 

Izba po ukończeniu sześciodniowych rozpraw,, 
przyjąwszy ogólnikowy porządek dzienny Rouviera; 
i Royera, uczuła widocznie, że „przecież coś zrobić! 
trzeba” dla sprawy reorganizacji spoleczno-ekono-, 
micznej kraju i—gdy przyszła kolej na głosowanie! 
nad wniesionemi rezoluejami— przyjęła 254 glosami; 
przeciw 246 najpraktyczniejszą -z nich, bo niczego! 
nieprzesądzającą rezolucję dep. Clémenceau. Rząd. 
poniósł porażkę; mowa bowiem dwudniowa prezesa) 
ministrów pana Ferry kulminowała właśnie w twier-i 
dzeniu, że rozwiązanie kwestji socjalnej nie należy: 
do rządu ani do parlamentn, że wszystko tu zawisło. 
od siły i energji indywidualnej inicjatywy, którą! 
rząd ułatwiać tylko powinien przez wytworzenie! 
dla niej podstaw w oświacie i wolności. Izba, wyż, 
bierając ankietę śledczą z 44 członków, orzekła 
inaczej. 

Za rezolucją p. Clémenceau głosowało 84 członków, 
prawicy, 59 ze skrajnej lewicy, 70 z lewicy rady- 
kalnej, 33 z unji republikańskiej i 8 z demokratycz- 
nej. Mniejszość stanowiły wyłącznie głosy obu 
„unij”; okcło 40 deputowanych, pumiędzy nimi na. 
wet Rane, wstrzymało się od głosowania. P. Ferry: 
nie podał się do dymisji, pomimo, że jednym chó- 
rem zażądały jej odeń organa prawicy i skrajnych 
frakcyj lewicy; a nie uczynił tego słusznie, ponies 
waż rezolucja dep. Clémenceau nie rozstrzyga za» 
sadniczo żadnego pytania, zapraszając tylko izbę do 
zastanowienia się nad chorobami społecznemi. | 

Wczoraj otwartym został parlament angielski. 
Mowa tronowa królowej Wiktorji, oile z suchej i 
krótkiej analizy telegraficznej widać, skąpszą była 
w zapowiedzi billów, natomiast zajęła się obszer=, 
niej sprawą egipską, przyrzekając ewakuację Bgi= 
ptu z chwilą załatwienia kłopotów sudańskich. Mo- 
wa o tyle jest ważną, że, jak wskazuje telegram, 
po raz pierwszy określiła bliżej charakter poselstwa 
Gordona baszy do Sudanu. Oświadcza ona lordom 


zamek nowoczesnych materjalistów, natenczas bez 
wątpienia w jednej chwili ze świata powstałby ów 
wymarzony chaos, ale chaos tak wielki i tak kon- 
sekwentny, żei praca miljardów wieków nie zdoła: 
łaby juź z niego wytworzyć znowu ładu i po- 
rządkn! 

Wobce zasadniczego poglądu na Rozum i celowość 
wszechświata, nieśmiertelność duszy odsłania przed 


nami jaknajszersze widnokręgi. Każda cząstka. 


bytn, każda jego istota, a tem samem i każda dusza 
ludzka, ma swoje stanowisko i swoje zadanie. w or- 
ganieznym układzie wszechświata, ma przeznacze- 
nie i cel, dla którego istnieje, który nadaje jej ist: 
nieniu racją bytu i wartość prawdziwą, 

O przeznaczeniu i celu każdego z nieskończonych 
objawów istnienia, każdej z jego istot, nie posiada- 
my dotąd jasnego pojęcia i dlatego też celowości 
tych innych istot nie powinniśmy mierzyć miarą 
zkądinąd zaczerpaną, obcą samym tym istotom, Ale 
cel i przeznaczenie naszego własnego bytn, naszęgo 
umysłowego istnienia bez trudności pojmujemy, 
gdyż przeznaczenie to narzuca się bezpośrednio ną- 
szej myśli i objawia się faktycznie w naszych dążno- 
śeiach i w dążnościach całego rodu ludzkiego. 

Celem i przeznaczeniem naszem jest: wyrobić j 
rozwinąć przy pomocy naszej osobistej energji 
wszystkie te czynniki i siły, które złożone są w na. 
szem istnienin i które domagają się od nas swojego 
nrzeczywistnienia. Są to, jak widzieliśmy, czynniki 
wieczne, nieskończone, dążące do prawdy, piękna i 
dobra, będące główną podstawą naszego poczucia 
ludzkiej godności, nadające dopiero . naszemu życiu 
wartość istotną. Im te czynniki bardziej w nas się, 
rozwijają, im się dachem naszym bardziej wyzwala- 
my z więzów czysto zmysłowego istnienia, im głę: 
biej wnikamy w tajniki prawdy, im szlachetniejsze 
porywy ka sobie nas wznoszą, im wyższy ideał mo- 
ralnej doskonałości urzeczywistnia się w naszem 
działaniu i w naszych stosunkach społecznych, tem 
czystsze i prawdziwsze szczeście staie sie naszym n- 
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yaki 


gentlemenom, że Gordon basza udał się do Chartu. 
mn rzeczywiście pó tð, ażeby pokierować ewakna- 
cją Sudanu, > 

Dotąd opinja publiezna inaczej tłumaczyła sobie 
cel i charakter tej misii; ztąd opozycja torysów, do- 
magających się utrzymania protektoratu nad Egip- 
tem i Sudanem, która na wieść o poselstwie Gordo- 
na baszy -chwilowo umilkła, ozwie się nanowo 
wźmocnionym głosem, a i szersza opinja europejska 
powtórzy z tem silniejszym naciskiem zarzuty, jakie 
podniosła przeciw p, Giadstone'owi za poświęcenie 
interesów. cywilizacji europejskiej w Sudanie. 

Dzisiaj odbywają się w Serbji wybory do nowej 
skupczyny: P. Ristica“ liczy na przeprowadzenie 
wybora 60—70 swoich stronników. W ostatniej 
skupczynie jego frakeja rozporządzała zaledwie kil- 
kunastu głosami. Wątpimy, aby rezultatem róko- 
sza radykalistów było tak uderzające wzmocnienie 
się szeregów stronnictwa liberalnego. W tym razie 
p. Risticz byłby istotnie panem położenia; gdyby 
bowiem radykalistom powiodło się choćby tylko 25 
swych kandydatów przeprowadzić, natenczas opo- 
zycja liczyłaby około stu głosów, czyli znalazłaby 
się zńowu w większości i p. Kristicz nicby nie sko- 
rzystał na wyborach, 

Br. Z 


„Nadzieja” dąbrowiecka. 


W ostatnich czasach dość często przychodziło nam 
zaznaczać bądź agitujące się projekty rozmaitych fto- 
warzyszeń ekonomicznych, bądź fakty już zawiąza- 
nych spółek współdzielczych. 

Są to bezwątpienia objawy tego ruchu ekonomiez- 
nego, nad rozbudzeniem którego pracowano od lat 
kilkunastu, ale jak dotąd, pracowano bezskutecznie, 
Dziś dopiero zaczyna się przejawiać poczucie siły 
zbiorowej w przedsięwzięciach materjalnych, dowo- 


: dem: czego wypadki ostatnich miesięcy, w ciągu 
(których kronika naszych stowarzyszeń zapisała 
dwie nowopowstałe spółki, mianowicie, spółkę spo- 
żywczą pod firmą „Oszczędność” w Żyrardowie i 
stowarzyszenie handlowe w Miechowie. 


Z tyle po- 
żądanych objawów należy w porę skorzystać, a więc 
podnosić je przy każdej sposobności, wykazywać 
całą ich doniosłość i w ten spoób zachęcać innych 


do naśladownictwa, informując chętnych, a nieu- 


miejących zabrać się do rzeczy. 

Lecz spółki żyrardowska i miechowska nie są już 
ostatnie. Oprócz nieh powstają podobne przedsię- 
wzięcia i w innych miastach. Właśnie odbieramy 
szczegółowe materjały o nowozawiązującem się sto- 
warzyszeniu ekonomieznem pod nazwą „Nadzieja” 
w Dąbrowie górniczej. 


działem, tem większego znaczenia i wartości nabie- 


ra dla nas samych nasze istnienie, tem łatwiej zno- 
simy wszelkie przykrości ciężary Życia, tem pe- 
wniejsi jesteśmy dalszego postępu na tej drodze ku 
wiecznym nieskończonym celom. 

Rozwój tedy przyrodzonych potrzeb i dążności na- 
szego ducha rozwija w nas juź w życiu doczesnem 
czynniki wieczności, robi z nas juź tutaj uczestni- 
ków Najwyższego Rozumu, dając mu poznać nie: 
skończoną wartość naszego istnienia, jako też i war- 
tość. tych zasadniczych praw, które stanowią pod- 
stawą harmonijnego porządku i nieskończonego roz= 
woju wszechbytu. My mamy. coraz głębiej pojmo- 
wać teprawa i coraz wszechstronniej urzeczywis= 
tniać je w naszem jednostkowem istnieniu — oto 
zdanie, godne nieśmiertelnego bytu, domagające 
się nawet takowego w imię właśnie samego Rozumu 
wszechświata. 

Kto dla braku wiary w samego siebie nie nznaje 
doniosłości swych własnych duchowych dążności, 
lub dla braku energji moralnej tych dążności w so. 
bie nie rozwija, ten w samej rzeczy nie ma po coi 
na co żyć wiecznie; ten wraz z wiarą w nicśmier- 
telność zatraca też i w rzeczywistości swój pierwia- 
stek nieskończony, wieczny i musi z czasem zginąć 
w.ogólnym postępie istnienia. Złożone w nim zarod- 
ki wieczności nie zostały przez niego należycie roz: 
winięte, więc zmarniały, to też owoców wydać nie 
mogą. Ze śmiercią jego ciała nastąpi prędzej czy 
później i śmierć jego ducha, unicestwienie jego je- 
dnostkowego istnienia, pozbawionego racji bytu 
i wartości wobec niechęci do rozwinięcia w sobie 
pierwiastku nieśmiertelności. 

Będzie to tylko nowem potwierdzeniem owego 
prawa rozwoju, według którego, mówiące językiem 
naturalizmu, przysoda, cheąc wydać istoty coraz do- 
skonalsze, wytwarza wielką liczbę zarodków, z których 


| 


| | 
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Z uwagi, iż projekt dąbrowiecki obejmuje szerszy 
zakres działalności przyszłego stówarzyszenia, Wy- 
pada nam poznać go tu nieco bliżej, 

Przedewszystkiem zaznaczyć musimy, iż towa- 
rzystwo powstaje w gronie ludzi pracy i ludzi, 
bynajmniej nienależących do czoła inteligencji 
miejscowej. Jest to więc, obok Źyrardowa, pier- 
wszy przykład samopomocy w klasie. pracującej 
kraju naszego. Inicjatywę zaś i kierownietwo w cà- 
łej sprawie podjął jeden ze stowarzyszonych, czło. 
wiek prawdziwie żelaznej energji, siły woli i najle- 
pszych chęci. 

Ustawa określająca program operacyj „Nadziei” 
z drobiazgową ścisłością uwzględnia miejscowe po- 
trzeby. Założyciele jej, zresztą dobrze znający sta- 
tuty analogicznych urządzeń w Warszawie, nie po- 
szli za gotowym już wzorem, lecz opracowali usta- 
wę, właściwa jedynie dla takich miast jak Dąbrowa 
górnicza. Ten charakter wyłącznie lokalny stano- 
wi główną zaletę przedsięwzięcia, gdyż dzięki je- 
mu spółka dąbrowiecka zogniskuje w sobie najpil- 
niejsze interesy mieszkańców osady, przyciągnie ich 
do siebie i przez to stanie się instytucją żywotną, 
t. j. mającą najważniejszy warunek powodzenia. 

Potrzeby ekonomiczne Dąbrowy Górniczej — mó- 
wimy tu o większości mieszkańców, stanowiących 
klasę pracującą, jako to ò rzemieślnikach, robotni- 
kach fabrycznych, oficjalistach prywatnych itd. —są 
trojakie. Najpierw osadzie brak jest kredytu, jak 
również brak jest instytucji w rodzaju choćby kasy 
oszczędności, przyczyniającej się do kapitalizowa- 
nia drobnych składek zaoszczędzonych; powtóre 
Dąbrowie nić dostaje porządnych i uczciwych skle- 
pów i co za tem idzie — artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby, wreszcie drobni przemysłowcy 
skarżą się na brak materjałów surowych do pro: 
dukcji. Wszystkim tym potrzebom ma zadość uczy- 
nić i wszystkie dzisiejsze wady i niedostatki usu- 
nąć—stowarzyszenie wzajemnej pomocy „Nadzieja”. 

W tym celu uczestnicy zobowiązują się wnosić od- 
powiednio unormowane stałe składki, kosztem któ- 
rych będą wprowadzane stopniowo, w miarę rozwi- 
jania się operacyj i wzrostn funduszów, następujące 
trzy grapy urządzeń wzajemnej pomocy: 1) kasa za- 
liczkowo-wkładowa; 2) dwa magazyny spożywcze. 
jeden na kolonji Reden, drugi w Hucie Bankowej; i 
3) składy materjałów surowych i w połowie obro- 
bionych, jak drzewa, desek, skór, szkła, żelaza itp. 
Kasa da możność oszczędzania pieniędzy, procento- 
wej ich lokacji i korzystania z taniego kredytu, ma- 
gazyny zaopatrzą ludność w tani a zdrowy produkt, 
składy zaś podniosą produkcję rzemiosł i drobnych 
warsztatów w ógóle, dostarczając im również ta: 
nich i w dobrym gatunku materjałów surowych. 
Oto zadanie, jakie ma wziąć na siebie „Nadzie- 
Więc wytworzył w postaciach ludzkich zarodki ta- 
kich istot wyższego rzędu i postawił je, 0 ile to od 
Niego zależało, w warunkach sprzyjających ich roz: 
wojowi. Ale jednym i to nieodzownie koniecznym 
warunkiem „sprzyjającym” temu rozwojowi jest 0- 
sobista moralna energja człowieka w pracy nad sà- 
mym sobą, w kształceniu swego ducha, swej myśli, 
swych uczuć i swej woli, w dąż, oici do celów wyż- 
szych, nieskończonych. Gdzie tego warnnkn tie ma, 
tam zarodek istoty wyższego rzędu ginie, podobnie 
jak ginie wielka liczba innych zarodków życiowych 
dla braku „warunków sprzyjających”. Gdzie zaś 
warunek ten istnicje, tam ząrodek nieśmiertelny 
w człowieku się rózwija i wytwarza się z czasem, 
po długich może okresach stopniowego postępu, owa 
istota wyższego rzędu, znajdująca się w tym samym 
stosunku do człowieka doczesnego, jak mąż dojrza- 
ły do dziecka: nierozwiniętego, jak mistrz ducha do 
znękanego ucznia. 


Otc ogólne, ale i zasadnicze perspektywy, odsła- 
niające się dla.duchowego cka wobecidei o nieśmier- 
telności duszy, Perspektywy te wypływają beżpo- 
średnio z głębszego pojęcia celów i zadań naszego 
istnienia, z dążności życiowych, którym ludzkość od 
wieków ulega i które się ostatecznie przejawiają 
w praktyce życiówej najzagorzalszych nawet przeci- 
wników nieśmiertelności, o ile w nich się rozwija 
istota prawdziwie ladzka, Po za te wytyczne punk. 
ta zaś przyszłego żywota ducha, z naszego doczęsne- 
go stanowiska jasną myślą sięgnąć nie możemy, 
Wszystkie bardziej szczegółowe poglądy na ten ży- 
wot przyszły są i będą tutaj na zawsze tylko wy- 
tworami poetycznej wyobrażni, marzeniami mło- 
dzieńca o tem, go go czeka w latach męskiej dojrza- 
łości. 

Majae przed sobą cele najwyższe, przyszłość nie- 


jednak niewezystkie. się rezwijaja lecz tylko te, któ- skończoną, nie zapominajmy jednak, że cele te urze- 


re natrafiają na „warunki sprzyjające”. 


czywistnione być mogą tylko sumienną pracą wśród 


Rozum wszechbytu, Bóg, chce wydać istoty do | danych warunków życia, że przyszłość jest zawsze 


siebis podobne, wieczne, nieśmiertelne, przejmują- 
ce sią Myślą wszechbytu,  spełnizjące samodzielnie 


jsi cele w odpowiednim wyższym zakresie istnienia. 


tylko owocem zasiewu teraźniejszości,” 
Nie wątpimy, iż każdy bezstronny czytelnik roz- 


prawy prof. Struvego, bez względu na to czy się 
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potrzebach przyszłych uczestników stowarzyszeni 

w ustawie bowiem znajdujemy oddzielny rozdzia 
o czwariem jeszcze urządzeniu wzajemnej pomo* 
wł bibljotece z czytelnią pism i książek popular: 

nych. 

Widzimy więc, iż program „Nadziei* jest nie- 
zmiernie rozległy, nie da si też zapewne wprowa 
dzić w wykonanie-odrazu. Okoliczność ta jednak 
nie zmniejsza wcale jego wartości. Najpierw może, 
powstać kasa, następnie, w drugim dopiero roku— 
sklep spożywczy, w końcu składy i czytelnia, tak, 
iż cały program urzeczywistni się w ciągu lat 3—5. 
Zresztą, nie przesądzamy kwestji, gdyż nie mamy 
jeszcze pod ręką danych statystycznych o ilości spoe| 
dziewanych nczestników i sumie kapitałów skład- 
kowych. Może liczba stowarzyszonych i fundusze, 
będą tak znaczne, iż pozwolą odrazu rozpocząć dzia- 
łalność we wszystkich czterech wytkniętych ustawa 
kierunkach? , | 
Taką jest osnową projektn dąbrowieckiego, a te- 
raz poznajmy stadjum, w jakiem się on znajduje. 

_ Powziąwszy zamiar utworzenia instytncji Wwza=; 
jemnej pomocy, inicjatorowie wystąpili z prośbą do 
p. gubernatora piotrkowskiego o udzielenie im po- 
zwolenia na narady zbiorowe celem wygotowania, 
ustawy, Władza gnbernjalna, przychylając się do: 
powyższej prośby, wydała decyzję, przyzwalającą 
na urządzenie w Dąbrowie jednego zebrania walne>| 
go, które mą wybrać zpośród siebie kilka osób-do 
zredagowania statutu i odesłania go do opinji miniej 
sterjum spraw wewnętrznych. Zebranie walne do: 
tąd się nie odbyło. Z uwagi jednak, iż projekt ue, 
stawy jest już gotowy, zapewne nie będzie potrzeba; 
wybierać komisji redakcyjnej, lecz wprost przedło-, 
żyć ustawę do opinji zebrania i następnie powołać 
kilka osób do praktycznego prowadzenia sprawy, 
aż do decyzji ministerjalnej. l 

Na teraź, w relacji niniejszej poprzestajemy na 
powyższych szczególach. Bliższe wiadomości o no 
wem stowarzyszeniu podamy. po odbyciu się zebra- 
nia walnego i po przesłaniu ustawy do ministerjum. 

Na zakończenie jedna tylko jeszcze uwaga. . 

Przez wzrost ekonomiczny i przez fózwój prze- 

mysłu doszliśmy dziś do tego, iż takich miast, jak 

Dąbrowa górnicza, kraj nasz liczy już kilkanaście. 

Mamy na myśli osady i miasteczka z ludnością prze- 

ważnie fabryczną obok mniejszego procentu prze: 

mysłowców drobnych i kupców, jak np. Sosnowice, 

Tomaszów, Zgierz, Ozorków, Pabjanice i t. d. To 

też życzyć należy, iżby mieszkańcy tych osad jak- 
najrychlej skorzystali ź przykładu Dąbrowy i pomy: 

śleli również o instytucjach wzajemnej pomocy.  ' 


zgodzi, czy ńie na jego wnioski,*) przyzna z latwo“ 
ścią, iż praca ta, wspartą naoryginalnym pomyśle za-! 
sadniczym, a przeprowadzona jasno i konsekwentnie, 
jest, mimo swych skromnych rozmiarów, niepowsze- 
dniem literackiem zjawiskiem. W traktowaniu znać 
wytrawnego filozofa-specjalistę, który panując wie- 
lostronnie nad każdem z licznych zagadnień wchó- 
dzących w skład kwestji nieśmiertelności, umie na- 
dawać swej argumentacji cechę wzórowej ścisłości 
logicznej. , 
Więcej prac w tym kieranku, a szląchetniej, 1e- 
piej, słoneczniej będzie w tych nieszczęśliwych du- 
szach, co dotknięte trądem materjalizmu, poczytując 
życie dóczesńe za marną bezcelową „chwilę mali: 
gny”, powtarzają z przekonaniem znane słowa poety:, 


R 
** 


*) My także się.nie zgadzamy. . Mimo: to umieszczamę; 
rzcez powyższą, przyznając pracy prof. Struvego wszelkia 
podniesione przez ćjidwozdaweę zalety. Wobec tak trudnej 
do czysto-filozoficzniego, w nie dogmatgcznego udowodnienia 
tezy, jak ta, iż „dusza ludzka nie może umrzeć”, prof. Strus 
ve ulatwił sobie, żę się tak wyrazimy, „zadanie: I dowiódł, 
że „dusz, może nie umrzeć”, chociaż możliwość śmierci przy- 
paścił. Jest to prawie tem samem, jak głyby ktoś, nie mo- 
gąc pozytywnie dowieść, ża wszelkie gazy mogą przejść 
w stan skroplenia, udowodaił, że niektóre znich w:ten stan 
przechodzą, Jest to.więc dopiero część. dowodu, a jesteśmy 
pewni, iż nauka, postępujące dalej na tej drodze, całkowity 
dowód uzyska. Gdyby jednak—jak chce prof. Strure—nie- 
chęć do rozwinięcia w sobie pierwiastkw nieśmiertelności by- 
la dostateczną do zabicia w gabio ducha, wówczas należało= 
by powiedzięć, że wszystkie dusze są śmiertelne, gdyż niepo- 
dobna przypuócić, ażeby każdej z nieh w. nieskończoności 
czas i zmiennych warunkach bytu nie owładneło kiedyś owo 
zabójcze zniechęcenie do wiecznego istnienia. To są w króte 
kieh słowach powody, dla których: na konkluzje prof. Stru= 
veg> pisać się nie możemy; jakkolwiek pracę jego, jako ppe, 
ważny objaw samodzielnego filozoficznego badania, bardzo, 
wysoko cenimy. cj 2h rh „(Przgp. red.) ` 
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Po „Ale prawda... 


m ane” - 


Jest to zadaniem przedewszystkiem miejscowej 
ğ inteligencji... 


To | l Fr. OL 


"Józefina Gallmeyer. 


Ludzie utrzymują, iż jestem genjuszem! 
` „Endzie mądrzy, wykształceni pisali o tem 1 druko- 
Wali sporo, a wiee musi być w tem wszystkiem choć co- 
kolwiek prawdy? 


| wZadawałam sobie dużo trada, aby dopatrzeć się tego 
_ Benjuszu, ale na nie mi sie to nie zdało, ani wartości 


F i 


Ai celn jego nie odnalazłam. A wiesz pan jak ten ge- 
jusz skończy? Jako klucznica w kawiarni! 


|. „Nio odpowiadaj mi pan nie—nie mów nie... Znam 


Madobrze tę tak zwaną publiczność teatralną, od której 
My żyjący zależymy. Każdy z nieh pojedyńczo wzięty 
Jest może człowiekiem honorowym, lecz ogół stanowi 


a ko chwiejna, pozbawioną wszelkiego sądu masę, któ. 
h a dzisjaj tema a jutro tamtemu hołduje. Ileż to razy 
żyłam, znieważałam, policzkowałam moralnie ze sceny 
f ten ludek, a on śmiał się tylko, znajdując, iż „to wszys- 
gf ko jest wyśmienite... 


Przygotowywali mi niejedno- 
Totne kocie muzyki, które kończyły się wyprzęganiem 
koni! Wymyślali mi i rzucali tyle wieńeów i kwiatów, 
jile miljoner posiada przyjaciół, Mogłabym doprawdy 
"założyć sobie sklep z ziołami, co zresztą byłoby z pe- 
Wnością rozsądniej i praktycznej... | 
Jam wszakże genjuszem... Wiwat 
mat Times'ów, precz z miajaturowemi wydaniami na- 
„Bzych kieszonkowych poetów...“ 
t Nigdy może dobitniej, jaskrawiej nie przejawił się 
sarkazm, pesymizm, lekceważenie publiczności ze strony 
tej znakomitej w swoim rodzaju aktorki, jak w powyż- 
Bzych słowach wyrzeczonych do jednego z bliższych 
"Przyjaciół. a 
' „Die fesche Pepi", niegdyś bożyszcze owego chwiej- 
ego tłumu gnieżdżącego się w murach stolicy: nad mo- 
m Dunajem, zmarła w chwili gdy zamierzała poże- 
= na zawsze nieokiełznane życie aktorki krotochwili 
a poświęcić się dramatowi. Jak większa część subere- 
k, w cichości ducha tęskniła ustawicznie za wawrzy- 
Rami tragedji... Lecz pierwsza chwila, w której isto- 


ex wywołała tragiczny efekt, była zarazem jej osta- 
19... s 


ycić Gallmeyer, to jedna szalona farsa, - pełna nda- 
„Tania, upajających tańeów, parodyj i przedrzeżniania, 
astmy sabat czarownic, pełen szaleństw i wybryków przed 


1 za kulisami... 
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i Farsa urwała się nagle i zakończyła boleśnie iście. 


agiczną pointa: rola biednej Pepi, która nie chce u- 
mierać, a jednak musi opuścić ten wielki przybytek ko- 
medji, ziemią zwany... 


s %* 
: Niewielu wiadomem jest, iż Józefina Gallmeyer, to 
,weielenie wiedeńskiego życia i humoru, jest z pochodze- 
nia saksonką. 
„1 Ujrzała ona światło dzienne w Lipsku w dniu 27-ym 
"lutego r. 1838-go, a niebawem i światło kinkietów, al- 
„bowiem matka jej śpiewaczka w kilka tygodni po uro- 
rdzeniu przyniosła dziecko za kulisy. 
~ Józefina, przybrawszy nazwisko ojeczymas rojego, wy- 
stąpiła po raz pierwszy na deskach scenicznych w Ber- 
nie w dniu 13-ym września r. 1853-go, licząe lat 15. 
Pierwszy ten debiut objawił już wielki talent, który 
starano się wyzyskać w kierunkn muzycznym, powie- 
Tzając jej partje pazia w ,„Hugonotach*, Zerliny w „Don 
wuanie' i-t. p. role. j 
:_ Leez niepobamowanemu temperamentowi. artystki, 
działalność śpiewaczki nie wystarczała: Czuła też może 
/Gallmeyer, iż głos jej nie był dosyć silny i wybitny, aby 
‘Zapewnić jej te tryumfy, o jakieh marzyła. Po kilkole- 
,tniej wędrówce po 10żnych scenach prowincjonalnych, 
iW r. 1857.ym przybyła poraz pierwszy do Wiednia, 
(gdzie została zaangażowana do ,,Carlteatru'— przez Nes- 


„troya, który niebawem zerwał z nix umowę z przyczyny , 


„Jej... brzydoty. Opuściła stolicę i udała się do Temes- 
tvaru; Tu skontraktował ją dyrektor Strampfer. 

Strampfer, objąawszy w r. 1862-im dyrekcję teatru „an 

ien“, powołał Gallmteyerówne do Wiednia. Biedna 


R tym razem zrobiła fiasco. W końcu września wysta- 
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„ wiono nareszcie farse Pobla „Der Goldonkel*, ' Józefi- 
- „lie powierzono główną kobiecą rolę. Odśpiewaniem ku- 
‘pletu s©ztery pory roku“, już u samego końca sztuki, 


+Bzturmem nareszcie zdobyła publiczność. 


„jej 
Stolicą. 
Przez dlugi szereg lat stanowiła ona magnes ściąga- 


(jący tłumy widzów do teatru „an der Wien“. Odnoszo- 
[ne tryumfy 
"całemu jej SRG, i doszły nakoniec” do tego mejozy 
egoś nieporozumienia wymierzyła poli- 
|eząk dyrektorowi Strampfer. T mi Pe 


jpociągnęła za sobą cały uwielbiający ją Wiedeń. Alek. 
. 7 f ; 
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Odtąd zaczyna się jej artystyczna karjera w Wiedniu, 
dwudziestoletnie niepodzielne panowanie nad szeroką 


i potęgowały coraz bardziej wrodzoną miłość 
jwłasną artystki. Kaprysy suberetki dały się we znaki 


przejście jej do „Carlteśtrńt, dokąd 
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Niespokojny duch, kierujący wszystkiemi jej czynami, 
zagnał ją. zbów po, kilku latach do teatru „au der Wien* 
który tymczasem przeszedł pod kierownictwo Maksymi- 
ljana Steinera, 

Po trzeęb dniach jednak zapłaciwszy 15,000 złr. ka- 
ry, zerwała znów tylko co zawartą umowę; w podobny 
sposób pędziła ova długie lata pomiędzy jedna a drugą 
seenką, nie dbająe o grosz, bez troski o jutro... 
Najgorzej wiodło się jej w teatrzyku „Unter den 
Tuehlanben*. Tu tryumfy jej stawały się coraz rzad- 
sze... Nieubłagane cierpienie, którego nosiła już w so- 
bie zaród, odbierając jej fizyczne siły, pozbawiało ją hu- 
moru i nieporównanego temperamentu. Czuła to dobrze 
Gallmeyer i starała się zastępować brak ten „ostrzejsze 
mi* szczegółami i parodjowaniem... samej siebie—istna 
licytacja dawniejszych jej skarbów! 

Skutkiem częstych wyjazdów na prowincję i zagrani- 
cę zaczęła tracić swoją popularność. Rozżalona wiel- 
Ge w r. z. wyjechała do Ameryki. Leczi tu doznała nie- 
jedńiego zawodu tak pod względem artystycznym, jak i 
finansowym, a gorące bezprzykładne niemal przyjecie, 
jakiego za powrotem doznała w Wiedniu, niezbyt wiel- 
ką dla niej stanowiło za zawody owe kompensate. 
Pełna rozczarowania; zgorzkniała pieszczocha wiedeń- 
skiej publiezności, w dniu 19-ym maja r, 1883-go zakoń- 
czyła gościnne swoje wystepy. 

Było to ostatnie jej ukazanie się na sce nie 
Opuściwszy ukochane przez się miasto, bawiła krótko 
w Grazu, poczem z początkiem stycznia powróciła znów 
do pięknej, okrutnej stolicy, w której doznała tyle smu- 
tku i radości, gdzie była uwielbianą i zapomnianą, gdzie 
żyła i umarła... 
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` Gallmeyer była prawdziwem dziecięciem sceny, a w 
żyłach jej płynęła gorąca krew aktorska. 
Niepohamowany temperament na kanwie ról, które 
grywała, kreślił tchnące życiem i prawda postac'e. 
Każdy jej występ stanowił szereg nowych olśniewa- 
jących niespodzianek. Grała pod wrażeniem chwili z nie- 
porównanem wirtnozowstwem, wyzyskująe nasuwające się 
jej pomysły. Każda jej rola była niby genjalną impro- 
wizacja, zależną od usposobienia i humoru artystki. 
„Nie mogć sobie dać rady'—mówiła często z komi- 
ezna rozpaeża —,,postanowiłam już tylokrotnie ról swo- 
ich, ani najotę nie grać inaczej, tylko tak jak ich się 
nauczyłam w domu. Ale gdy wejdę na scenę i ujrzę w 
krzesłach jakiegoś jegomości z łysiną nieznanego mi 
dotąd kształtu, lab w loży damę jaka z zadartym no- 
skiem, przez którego otwory wentylacyjne możnaby wy- 
godnie zajrze: do mózgu; lub gdy słyszę: odcienie i ró- 
żnięe śmiechu od pierwszego rzędu krzeseł do ostatniej 
galerji... nie mogę wytrzymać, ogarnia mnie szał swy- 
woli i gadam co mi ślina do ust przyniesie... Plotę wte- 
dy trzy potrzy i często za te improwizacje dostaję za- 
proszenia do sdu, zaproszenia, których istotnego powo- 
du jestem tak nieświadoma. jak dziewczyna z baletu nie 
wiedząca kto jej krzywdę wyrządził...'* 

Gałlmeyer stworzyła nieskończona procesję smi- 
sznych figur i komicznych postaci. których wewnętrzne 
i zewnętrzne ułomności z wielitościwa prawda wystawia- 
ła przed światło kinkietów. W umyśle tych, którzy ja 
widzieli, przeciąga obeenie pędzacy rój karykatur ludz- 
kich, przypominających dziwaczne widma niespokojne- 
go snu... "Terminator szeweki, giełlowiez, sportsmen, 
czy uczony, adwokat i klijent, doktor i pacjent, miljoner 
i żebrak, parwenjusz i mieszezanin, bezserecowa kokota, 
czy kochająca czule matka, kucharka i księżna, baletni- 
ca i przekupka, rekrut czy jenerał, dziewka od krów i 
głośna fortepianistka—wszystko to w interpretacji tej 
niezwykłej kobiety było nosebioną prawdą. 

Józefina Gallmeyer miała tysiące postaci i tysiącem 
przemawiała języków, jak życie samo... 

Do tej wesołej galerji karykatur dodała Gallmeyer 
niedawno nieporównaną parodję Sary Brrnhardt, któ- 
rą odegrała po mistrzowsku. 

Lecz nietylko na polu komicznych imitacyj i jako re- 
cytatorka kupletów żasługuje Gallmeyer na uznanie. 


Rozpuszezony trzpiot, tryskający szaleństwami, figlsmi | 
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i psotami, potrafił niejednokrotnie w odpowiedniej rofi za: | 


dźwięczyć struną tak rozdzierającej tragiezności, z jaka 
i w Burgu spotkać się można. 
* 

Prywatne życie artystki nosiło na sobie piętno tej sa- 
mowoli, która w każdej chwili poświęca wszelkie wzglę- 
dy konwenansu i grzeczności. 

Kronika Wiednia obfituje w przeróżne dziwactwa i 
ekscentryczności kipiącej życiem artystki. 

_ Trzy razy zajmował się świat jej zamążpójśeiem, Pier- 
wszy raz poślubiła w Peszeie starego aktora nazwiskiem 
Kern. Małżeństwo trwało dni trzy, Po raz drugi za- 
ręczyła się z p. Tewele i rozesłała nawet wszystkim zna- 
jomym drukowane karty z zawiadomieniem o zaręczy- 
nach, któje niebawem naturalnie zostały odwołane, Epi- 
‘zod trzeciego małżeństwa był poważniejszej natury. 
W r. 1876-ym poślubiła aktora hamburskiego Siegma- 
na. Pożycie małżonków było szezęśliwe lecz krótkie, 
gdyż zaledwie dwuletnie. Rozwiązała je Gallmeyer sa- 


„wprowadzenia nowej ustawy o obowiąz 
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ma z powodów, które świadczyły, iż Pepi posiadał», jak- 
kolwiek słabą, lecz uczeiwą naturę, 

„Dopuściłam się — pisała do małżonka wkrótce po 
poznaniu aktora Th. w Grazu — występku, ż którego ani, 
przed sobą ani przed tobą wytłumaczyć się nie mogę..." 

Pan Siegmann zgodził się na rozwód, 

W ostatnich latach stała się Gallmeyer znacznie spo- 
kojniejsza, a pod koniec Życia opanowała ją pogarda 
dla świata i przesyt, przypominające często ostatnie dni 
Swifta. 


Żywy umysł artyski zniewalał ja niejednokrotnie do 
próbowania sił ną polu literackiem, 

Zaczawszy dorabiać do kupletów rymowane zwrotki, 
niebawem pisała już całe kuplety i komiczne seeny solo- 
we. Do tych po większej części udatnych prób przyłą: 
ezyła się przed wielu laty jednoaktówka p. t. „Z czystej 
nienawiści“, po której znów nastąpiła kilkoaktowa nie- 
wystawiona nigdy sztuka ludowa ‚Pani Rosel', Sztuka, 
ta powstała ze wspólnej pracy Gallmeyer z feljetovist; 
Bukoviesem. Wspólniie z autorem ludowym Costa nasz: 
kicowała artystka plam do drugiej sztuki ludowej, któr 
jednak nigdy wykończona nie została. 

Z dramatycznych ;prae artystki posiadającej zmysł i 
zrozumienie potrzeb scenicznych. lecz nie mającej ducha 
twórczego na większą skalę, trwidłem powodzeniem cic 
szyła się inspirowana przez nią i przy jej współpraco- 
wnietwie napisana parodja pt. „Sara i Bernhardt.“ 

Od dramatu przerzuciła się Józefina do prae feljetono= 
wych i w ciągu 'ostttnich dwóch lat w różnych dzienni- 
kach wiedeńskich uanieszezała szereg zajmujących listów 
z podróży i wspomnień. Oprócz mnóstwa okolicznoście- 
wych poczyj, napisała też kilka nader drastycznych epi- 
gramów. Dwie nowele pt) ¿Skończyło się* (Aus is'*)i 
„Dwie siostry** wielkiem cieszyły sie powodzeniem. 

Najbliższemu kółku przyjaciół tylko wiadomem było, 
iż zmarła artystta, podobnie jaka Sara Bernhardt, zajmo- 
wała się jakiś czas rysunkami i malarstwem. 


W ubiegłym tygodniu, dręczona strasznemi cierpie- 
niami, .artystka, zwalczając je mężnie, udała się nahumo- 
rystyczny odczyt w stowarzyszeniu literackiem. 

Humor jej kilkakrotnie podczas wieczoru zabłysł w ca: 
łym swoim blasku. 

Ostatniem jej wyjściem była wizyta u byłej śpiewacz- 
ki p. Tellheim, gdzie obie zabawsały się układaniem ka- 
bały. 

„Pepi“ przepowiedziała z kart przyjąciółce, iż ta osta- 
tnia niebawem włoży żałobę po ukochanej osobie i: w9- 
buchuęla głośnym płaczem... ACNAY 


* 
Rzueona na łoże boleści, przechodziła straszliwe mo- 
ki.» 

Przez dziesięć dni nie przyjmowała żadnego pokarmu. 
Chwile przytomności stawały się coraz rzadsze, majacząc 
śpiewała kuplety z dawnych krotochwil.... Ostatnią woe, 
w skutek wstrzyknięcia silnej dozy morfiny, przespała 
spokojnie. 

O godzinie 4-ej rano obudziła się i zmówiła modlitwe.. 
Około godz. 6-ej próbowała podnieść się i wyszeptała 
ostatnie słowa: „, Walczyć, poinagać, Rosel: przebacąyć...: 
nie gniewać się!...** poczem jedna z najbardziej zajmają- 
cych postaci artystycznego Światą wydała ostatnie 
tehnienie. i 

Pierwszy wieniec z ulubięnych kwiatów artystki róż 
i fijołków złożył u jej trumny arcyksiąże Ludwik-Wiktar. 

A | 


Silny kontrast" z sarkastycznym humorem Gallmeyer 
stanowiła wielka jej pobożność. 

„Genjalna subretka'* odbywała pielgrzymki do miejse 
świętych i eudownych obrazów, 

Do utraty majątku niemało przyczyniła się dobroczyn-, 
ność artystki, granicząca z rozrzutnością. Rzueała ona 
pieniądze na wszystkie strony, wspierała wszystkich, eo 
się do niej w potrzebie lab w ehęci wyzysku zwracali. 
Serce miała złote“, a tem wspomaganiem potrzebują- 


| eych sprawiała sobie może niejaką ulgę w niezliczonych 


moralnych cierpieniach. 

Piękną nie była nigdy—raczej może brzydką. Posia- 
dała tylko nieporównany wdzięk i urok nieprzeparty, 
który najsroższych moralistów piorunujących ua nią za 
jej gre często swobodną i drastyczne kuplety, rozbroić 
potrafił. Z bladej, szczupłej twarzyczki zaś patrzało 
dwoje czarnych, palących, rzucających snopy iskier o- 
CZU... 

W biurku zmarłej odnaleziono początek autobiografji. 


A 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

‘= Ministerjum oświaty wydało, jak donosi St. 
Pet, wied., rozporządzenie, wzbraniające uczniom 
niższych i średnich zakładów naukowych uczęsz: 
czać na posiedzenia sądowe. 

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe. 
rjum skarbu, biorąc pod uwagę zbliżający się ża 
wej nan- 


ce szkolnej dzieci fabrycznych, wygotowało projekt, 
według którego małoletni robotnicy mają uczęszcza 
do początkowych szkół ludowych, oraz do szkół fa- 
brycznych, urządzonych i utrzymywanych przez 
właścicieli zakładów przemysłowych. W tym celu 
ministerjum podaje następujące przepisy: 1) szkoły 
ludowe mogą być użyteczne dla dzieci fabrycznych 
jedynie w takim wypadku, gdy dzieci te będą do 
nich uczęszezały oddzielnie od neczniów zwyczaj- 
nych; 2) z uwagi znowu, iż do szkół fabrycznych 
uczęszczają dziś nie małoletni robotnicy, lecz dzie- 
ci robotników w.fabryce nie pracujące, przeto wy- 
klady w tych szkolach należy zastosować do zmian 
robotników małoletnich, zaprowadzonych po fabry- 
kach; 3) wakacje letnie w szkołach ludowych mają 
być skrócone i 4) z liczby istniejących szkół ludo- 
wych do użytku fabryk będą oddane tylko te, które 
znajdują się najwyżej w dwawiorstowej odległości 
od zakladu. Przepisy powyższe wprowadzone zosta- 
ną w r. b. sposobem próby, przyczem personel nau- 
czycieli szkół ludowych ma być znacznie powię: 
kszony. 
= Ministerjum finansów opracowało, jak donosi 
Rus. kur., całkiem nowy i dotąd jeszcze nieporu- 
szany wniosek w przedmiocie urządzania takich. to- 
warzystw akcyjnych, któreby niogły mieć „własne 
akcje, nie przechodzące 10 rs. wartości nominalnej, 
Towarzystwa podobne, zdaniem iministerjum, mogą 
się przyczynić do wszechstronnego. rozwoju przed- 
siębiorczości handlowo-przemysłowej. 
> Sprawa finlandzkiej granicy celnej nie będzie 
roztrząsana podczas bieżącej sesji rady państwa 
z powodu braku danych statystycznych, niezbę- 
dnych dla wszechstronnego i gruntownego ocenienia 
projektu granicy. 
= Miasto Rossienie, w gubernji kowieńskiej, po; 
łączono linją telegraficzną z miasteczkiem Dowgir- 
dowem, w którem utworzono stację pomocniczą do 
przyjmowania telegramów korespondencji wewnętrz- 
nej, 
= Według Kor. płoc., komunikacja statkami pa- 
rowemwi pomiędzy Płockiem a Włocławkiem w tych 
dniach została na nowo otwarta; podobno wkrótce 
kursować zaczna statki z Warszawy do Płocka. 
= Po dzień 13-ty stycznia r. b. było ogółem wy- 
losowanych a nieprzedstawionych do wypłaty li- 
stów zastawnych Towarzystwa kredytowego m. Ło- 
dzi, Fej i El-ej serji 63 na sumę rs. 17,250, z tych 
serji Lej $ po 1000 rs., 5 po 500 rs., 13 po 250 rs., 
10 po 100/rs,, serji zaś II-ej 3 po 1000 rs., 4 po 500 
rs., 10 po'250 rs., 15 po 100 rs. 
= Kupony od akcyj iobligacyj kolei warszawsko= 
terespols.kiej płatne od dnia 1.g0 kwietnia r. 1879-g0 
tracą sywoją wartość z dniem 31-ym marca r. b., ku- 
pony zs,$ płatne od dnia, 1-go października r. 1879.g0 
mogą być realizowane do dnia 30-go września r. b., 
poezera ulegają przedawnieniu. 
=; Władza policyjna warszawska ukarała w r. z. 
za rozmaite przekroczenia, przeważnie za otwiera- 
nie zakładów w godzinach niedozwolonych, 426 
szyw.karzy, pociągnęła zaś do odpowiedzialności są- 
dow'ej 190 właścicieli restauracyj. 


i CERN SIOEN S PN 
le 4= Stróże domów otrzymali polecenie niewpusz- 
czania na schody handlarzy, druciarzy i żebraków, 
k/.órzy częstokroć wchodzą, do mieszkań, upatrując 
Sposobności do kradzieży. 
| = W szpitalu Dzieciątka Jezus udzielono w cią- 
gu r. 1882-go bezpłatnych porad lekarskich 4023 o- 
sóbom; lekarstw wydano bezpłatnie za 244 rs, 


= Rada miejska warszawska dobroczynności pu- 
blieznej przyjęła z zachowaniem praw osób trzecich 
zapis testamentowy b. p. Jakóba Kaszera: w sumie 
ra. 3000 dla szpitala starozakonnych w Warszawie, 


= Naczelnik okręgu żandarmskiego, hr. Ku- 
ta'sow, wyjechał w dniu wezorajszym do Siedlec. 


= Zofja Mieroszewska. 

Przed kilkoma dniami podaliśmy wiadomość o je- 
duej z córek zamordowanego ś. p. Mieroszewskiego, 
która posiadała znakomity talent muzyczny, a o któ- 
rej dalszych losach nie było wiadomości. 

Obecnie denoszą nam, iż p. Zofja Mieroszewska, 
zamężna Bojańczykowa, zamieszkała na Podolu, w 
powiecie kamienieekim, znaną jest w tamtejszych 
kołach towarzyskich jako znakomita pianistka, u- 
prawiająca sztukę z wielkiem zamiłowaniem. 

Do licznych wielbieieli jej gry należał zmarły w 
r. z, Henryk Szopowicz, znany kompozytor, 

= 7 porządków miejskich. ʻo oboi 4 

Z początkiem wiosny r. b. plac Warecki; stano» 
wiący dotąd zbiornik błota lub kurzu, doczeka się 


nareszcie gruntownej restauracji, kostki bowiem. 


granitowe zwiezione ileźace na miejscu, użyte będą 
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na bruk, jak niemniej wirydarzyk przyozdobiony 
zostanie drzewami, 

Tym sposobem rzeczony plac stanie się wygodą i 
ozdobą miasta. 

== „miana wartości, 

Przed czterdziestu laty pewien obywatel naszego 
miasta przekazał testamentem trojgu pozostałym 
dzieciom niewielki domek wraz z kilkoma morga- 
mi gruntu, położonego przy jednej z oddalonych ulic. 

Skutkiem śmierci głównego opiekuna małoletnich, 
a następnie nagłego wyjazdu najstarszego spadko= 
biercy, podział spądku, przedstawiającego zresztą 
niewielką wartość, poszedł w odwłokę i dopiero w 
tych dniach po ostatecznem uregulowaniu formalno- 
šei prawnych, spuścizna dostała się w ręce dwojga 
żyjących dzieci. 

Wartość placu, oceniona w r. 1843im na 12,000 
złp, dziś przedstawia kapitał 15,000 rs., grunta te 
bowiem, skutkiem nieustannego rozrostu miasta, 
znalazły się w samem jego centrum. 

Czas trąci, czas płaci! 


== Widowiska ludowe. 

Szopy i budy zawierające „panoramy”, „muzea 
osobliwości”, oraz inne przedmioty ciekawości i po- 
dziwu ludu, zamiast jak dotąd otwierania swoich 
podwoi na placu Krasińskieh, rozkładają się naryn* 
ku praskim. 

Innowacja ta zasluguje na aprobatę, odrapane bo- 
wiem przybytki, nie wiemy czy dziesiątej ezy jede= 
nastej muzy, w niczem nieprzyczyniały się do este- 
tyki obszernego placu stolicy. 

= Skutki konkurencji. 

Przed niedawnem wzmiankowaliśmy o nadmier- 
nej liczbie składów tabacznych przy ulicy Marszał- 
kowskiej, które zbyteczną konkurencją wzajemnie 
sobie wyrządzają szkodę. 

Obecnie notujemy fakt potwierdzający naszą u- 
wagę. 

W przeciągu miesiąca trzeci już z rzędu skład wy* 
robów tabacznych przenosi się w inne strony z po- 
wodu zbytniego napływu konkurujących sąsiadów. 

Prawda, iż natomiast ukązało się zaraz parę nọ- 
wych dystrybucyj. 

= Dziwna kombinacja. 

Oglądaliśmy w tych dniach kartę drukowaną na- 
stępującej treści: 

„Krajowa fabryka bryndzy węgierskiej, serów 
limburskiego, szwajcarskiego i francuskiego.” 

Ta krajowa fabryka jest tu doskonałą! 


= Bal czeski, 

Kolonja czeska urządza w dniu 16-ym b. m. bal 
w salonach „Harmonji”. 

Dochód osiągnięty z tej zabawy obrócony być ma 
na wsparcie ubogich czechów. 


= „Wełniany” wieczorek. 

„Wełniane” wieczorki zwróciły powszechną uwa. 
gę i zajęcie nawet w prasie. 

Pragnąc, aby znalazły jaknajszersze  zastosowa- 
nie w różnych kółkach towarzyskich, o każdym 
z nich dajemy krótką wzmiankę. 

Otóż nocy ubiegłej odbył sią taki wieczorek, 
czwarty z kolei, u państwa T. na Marszałkowskiej. 

Osób zebrało się tym razem mniej aniżeli na po- 
przednich, tańczyło bowiem tylko 26 par, razem więc 
z nietańczącymi było 65. 

Z dobrowolnego podatku zebrano rs. 26, były 
więc i naddatki,.. 

ieniądze złożone zostały w ręce gospodarstwa do 
dalszego przeznaczenia, 

Tualety pań były ściśle programowe, t. j. wełnia- 
ne, bez żadnych koronek, materyj i t. p. 

Przyjęcie rówież odznaczało się skromnością, a 
kiedy rozochocony gospodarz chciał koniecznie po- 
stawić kilka butelek wina, propozycję stanowczo i 
jednomyślnie odrzucono. 

W czasie kolacji jeden z biesiadników, p. Pr.. Zar 
projektował nowość bardzo pożądaną. 

Idzie o to, aby wieczorki rozpoczynały się nie pó- 
Żniej jak o godzinie 9/,, a kończyły o 3-ej po pół- 
nocy. 

Wnioskodawca motywował swoją propozycję po- 
trzebą koniecznego odpoczynku dla ludzi pracy. 

Wniosek jednomyślnie przyjęto, lecz z poprawką 
na korzyść dłuższej zabawy, a mianowicie rozpoczy- 
nać wieczorki o 9-ej, kończyć zaś o 31/, do 4-ej. 

£późniający się za każdy kwadrans płacić będą 
po:15 kop. 

Następny wieczorek z oznaczonym terminem od- 
będzie się w sobotę. 

== Szczęśliwy do złodziei! 

W dniu wczorajszym przybył do Warszawy p. R. 
z kutnowskiego, którego przez cały dzień spotyka- 
ły. arcy niemiłe przygody ze złodziejami. 


Rano na dworcu kolei wiedeńskiej skradziono mą” 


z sali pasażerskiej futro niedźwiedzie. 
W tramwaju z bo 


cznej kieszeni paltota niewiado» ' nie 


my rzezimieszek wyciągnął inu pudełko z damskim | 
złotym zegarkiem, odebranym z reparacji. 
Niekoniece jednak na tem..., i 
W restauracji na Nowym Świecie, gdzie jadł 0 
biad, skradziono mu czapkę futrzaną... 
Jak na jednego i wjednym dniu, to... chyba 
dosyć!... 


= Zle sierotom na świecie! 

W dniu wczorajszym, około godziny 3.ej-z polt- | 
dnia, „przez plac okolo Kopernika w kierunku Nor 
wego Światu przechodziło grono uczniów, należą 
cych do jednego z prywatnych średnich zakładów 
naukowych. 

W gronie tem, skladającem się z samych prawie | 
dzieci od lat 10 do 14-tu, panowała naturalna w tym 
wieku wesolość. l 

Wesołość ta objawiała się w ruchach raźnych, W 
śmiechu głośnym i podskokach nawet, jak to zwy* 
„po Nawa w. takiem stadzie dzieci wypuszczonem 48 
szkoły... ! 

Skoro jednak jeden z tej gromadki mały i dość 
mizerny chłopczyna, dostawszy w żartach t. zw. 
„sójkę” od idącego obok kolegi, nasunął mu za toj 
również w żartach, czapkę na oczy, zjawił się na“ 
gle jakiś wysoki, cienki jak tyczka z haczykowa* 
tym nosem, szpakowaty już jegomość, który, po* | 
rwawszy malea za ucho i ciągnąc prawie za sobąy 
„kuksał* go drugą ręką w plecy, lżąc przytem gło* | 
śno w grubijański i gwałtowny. sposób... | 

— Qzy to ojciec tego thlopczyka?— zapytał ktoś 
z przechodniów jego małych kolegów, skonsterno* 
wanych nieco tym wypadkiem. 

, — Nie panie! to wujaszek, który się nim opieku* 
je—rzekł najstarszy. 

„— On już nie ma ojca i matki także— dodał dru- 
gi—tylko tego wujaszka i... 

— Musi być swawolny i źle się uczy: pewnie, 
skoro wuj tak ostro go trzyma? — zapytał prze” 
chodzień, 

— Gdzie tam!—zawołał najstarszy z malców, —. 
Janek uczy się lepiej od wszystkich, a ze sprawo* 
wania zawsze ma piątkę, tylko taki jakiś chory. 
„7,1 zawsze głodny — dodał drugi — bo mu wu: 
Jaszek rzadko jeść daje. 

— Za to go bije często!—wyrzekł już śmiejąc się 
dowcipnie najstarszy kolega. 

Przechodzień zamilkł i schodząc wyszeptał: 

— Zacny opiekun! miły wujaszek! 


= Smutna rocznica. ; 

Dzień 5-ty lutego stanowić będzie dla państwa B. 
bolesną datę. l 

W r. z. w dzień ten stracili oni ośmioletnią có» 
reczkę, która zmarła na suchoty. 

W dniu wczorajszym, w smutną rocznicę, zgasł 
pięcioletni chłopczyk nieszczęśliwych na błonicę, bę- 
dącą następstwem szkarlatyny. ; 


= Amputacja. 

W dniu wczorajszym amputowano prawą ręką 
p. G, urzędnikowi kolei. 

Amputacja okazała się nieuchronną z powodu 
gangreny. 

Pana G. przed kilku tygodniami spotkał błah 
napozór wypadek, który jednak miał dla niego ta 
fatalne następstwa. 

Oto oparzył sobie dłoń siarczykiem od zapałki 
ye salonowej, jaką mu podał na stacji posługacz ko- 

ejowy. 

Pan G. niewiele sobie z tego oparzenia robił $- 
dopiero na trzeci dzień, kiedy ręka zaczęła puchnąć, 
zmuszony był wezwać lekarza. 

Środki lekarskie niewiele pomogły i ostatecznie 
musiano się uciec do amputacji ręki do ramienia. 

== Napady obłąkanych. 

Jak baczny należy rozciągać nadzór nad obłąkae 
nymi, dowodzą dwa następujące wypadki, zaszłe 
prawie jednocześnie w ciągu dzisiejszej nocy. 

Na Chmielnej do przechodzącej Rozalji Sz. zbli« 
żył się jakiś nieznajomy, żądając pieniędzy, 

Gdy przerażona kobieta oświadczyła, że nie mą 
przy sobie ani grosza, napastnik przewrócił ją na 


ziemię i począł kamieniem bić z całych sił po gło+ *. 


wie... 

Na krzyk S. zbiegli się przechodnie i policja, 

Napastnik niestawiłnajmniejszego oporu, oświąd- 
czył jednak głośno, iż napadnięta zabrała mu pie- 
niądze a on chciał je tylko odebrać, sai 

-W eyrkule, dokąd go zaprowadzono, okazało się, 
że to jest Michał P., cierpiący od pewnego czasu na 
pomięszanie zmysłów. 

Na Nowym Świecie do strażaka Henryka O., stor 
jącego przed bramą domu, w którym mieści się 
straż ogniowa, zbiiżył się jakiś jegomość, ubrany 
w paltocie, w pantoflach, zresztą bez cząpki i w 
grubym negliżu. 

Rzucił strażąkowi jakieś zapytanie, którego ten 
j zrozumiał, 


. 


N 
? 
à 


„, Wówezas nieznajomy uderzył go laską po głowie 
iw dobywszy nóż usiłował strażaka zranić. © w | 
rzytomny O. zdołał mu nóż wyrwać, a nadbie- 
gla policja szaleńca przytrzymała. 
I ten obłąkany. Je - 
H ASIA się F. K., jest właścicielem domu z ulicy 
"Flo ej. 
Krewnych obu obłąkanych za niedozór pociągnię- 
to do odpowiedzialności sądowej. 


= Wypadki, W dniu wczorajszym Ludwik K., czeladnik 
Stolarski, osuna? stos desek, z których jedna zraniła go nie 


"„ tezpiecznie w głowę.—Na Wilczej Zofja Ky wysiadająe z do- 


A” upadła tak nieszczęśliwie, iż uległa złamaniu prawej 
nogi. 
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= Z dobroczynności. N 
Towarzystwo dobroczynności w Płocku zyskuje 
/Bobie zasłużone w mieście i okolicy poparcie. 

Dziś liczy ono 187 członków, fundusze zaś jego 
w końcu stycznia wynosiły rs. 895 kep. 35. 

W tych dniach towarzystwo płockie otrzymało 
hojny dar od swojego prezesa, p. Ludwika Czapli- 
ckiego, w sumie rs, 3,000, zapisanej jako fundusz 
wieczysty instytucji. 


= Towarzystwo dobroczynności. 


droczynności. i 
` "W r.z. Towarzystwo miało dochodu rs. 17,290 
kop. 78%,,z czego wydatkowano na «wsparcia dla 
biednych sumę rs. 15,266, a w remanencie na r. b, 
pozostało rs. 2,024 kop. 181. 


= Starożytne organy. sza | 
W kościele parafjalnym w Kazimierzu dolnym, 
"w gubernji lubelskiej, znajdują się starożytne orga- 
"ny, zbudowane w roku 1662-im przez nieznanego 
mistrza. 
; - Organy te w ostatnich czasach były w zaniedba- 
pia i dopiero dzięki obecnemu proboszczowi, ks. Pe- 
,trykowskiemu, odrestaurowane zostały za stosunko- 
wo małą sumę 1,200 rs. 
Koszta odnowienia tych starożytnych a cennych 
sd pokryto ze składek nielicznej i ubogiej pa- 
„rafji. 
= Do naśladowania! l 
W tych dniach grono urzędników kolejowych że- 
gnało w Piotrkowie inżeniera p. Makowskiego. 
Biesiadnicy, zamiast zwykłych togstów pożegnal- 
nych, złożyli 48 rs. na wpisy dla uczniów gimnas 
s piotrkowskiego, synów niższej slużby kole: 
owej. 
Czyn godzien naśladowania! 


= Trupa dramatyczna. ; 

Do Łomży zjechało niedawno towarzystwo dra- 
matyczne pod kierunkiem p. Zołopińskiego. 

Teatr, mając silnego konkurenta w zabawach 
karnawałowych, nie cieszy się wielkiemi względami 
łomżybian... 

== Zaprzeczenie, 

_ Jedno z pism warszawskich podało niedawno 
"wiadomość, jakoby na pewnej zabawie prywatnej 
w Włocławku wydarzył siy wypadek skandaliczny, 

skutkiem którego wykluczono kilka dam `z grona 

zebrań fańcujących w resursie włocławskiej, 

~. W'odpowiedzi na tę wiadomość odbieramy pismo, 
podpisane przez 9-iu poważnych obywateli Wło- 

cławka, a zaprzeczające od początku do końca in- 

„formacjom wspomnianego dziennika. i 

Ani nie wydarzył się żaden skandal na wieczor- 
kach prywatnych, avi też resursa włocławska nie 

Wykluczała nikogo za skandaliczne zachowanie się... 
a ngi opisany wypadek jest fantazją korespon- 

en 
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> Diugowieczność. W Krakowie zmarła w tych 
dniach, przeżywszy lat 103, Juljanna z Paszkowiczów 
Grynfeltowa. 

> Kraków był w tych dniach widownia przeraża- 
jącej tragedji. Pan K., doktorand medycyny, człowiek 
niemałych zdolności, otruł się wraz z swoją przyjaciółką 
młodą i piękną dziewczyną, modystką. Powód samobój. 


> stwa zupełnie nieznany. Samobójecy w liście otwartym 


proszą o hochowanie ich w wspólnym grobie... 
"> Dwudziestoletni profesor. Syn profesora Ale- 
ksandra Büchnera w Caen (brat znanego attora dzieła 
p. t. „Siła i materja*), liczący zaledwie 20 lat wieku, po 
świetnie złożonym egzaminie, mianowany został przez 
rząd franeuski profesorem lyceum w mieście St. Omer 
(departament Pas de Calais). l 

X „Herodjada“ Masseńet'a doznała w tych dniach 
wielkiego powodzenia w „Općra Comique* w Paryża. 
Z wykonawców największe pochwały oddają p. Fidès 
Devrits, która śpiewała partję tytułową. >; 

x Licytacja jednego z najbogatszych i najpię- 
kniejszych zbiorów skarbów artystyczoych z XVIII-go 


W Łodzi istnieje od lat siedmiu Towarzystwo do: 
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stulecia, odbyła się w tych dniach przed publicznością, 
złożoną 2 śmietanki arystokratycznego i finansowego. 
świata w Paryżu. Najeenniejszy przedmiot licytowane- 
go zbioru, pięć sztuk gobelinów, przedstawiających sce- 
ny z Don Kiszota podług Goypel'a, sprzedane zostały za 
140,000 fr. Za popiersie marmurowe dłuta Houdon'a 
dano 44,000 fr., za zegar ścienny inkrustowany z- cza- 
sów Ludwika XIV-go 12,000 fr., za żyrandol z eyzelo- 
wanego bronzu z tej samej epoki 18,000 fr,, za żyrandol 
z kryształu górnego 16,000 fr. it, d. Ogólny dochód 
z licytacji, która trwała trzy i pół godzin, wyniósł po- 
kaźżną sume 468,120 fr. 

>< Żebrak-jeździec. Najnowszą ekscentrycznością, 
zwracająca ogólna uwagę przechodniów w Paryżu, jest 
przystrojony w malownicze, łachmany rycerz, jadący 
zwolna ńa rumaki nie przypominającym w niczem szla- 
chetnych arabskich czy angielskich voliblutów, ` Jeż- 
dziec wyciąga ku przechodniom rękę wraz: z wgromnym 
fileowym kapeluszem, a gdy kto zamiast wrzucić jałmu- 
żnę podniesie na rycerza zdziwione oczy, konny żebrąk 
odzywa się: „Nie zwracajcie na to uwagi, obywatelu; je- 
stem stary i słaby, wskutek czego ciąglłestanie przyszło- 
by mi z wielką tradńością...* 


"> Znaczna fabryka świece stearynowych w pobliżu - 


Rotterdamu uległa spalenia, Pożar: powstał, wskutek 
eksplozji naczynia, zawierającego przeszło 100,000 ki- 
logramów kwasu tłuszczu. Szkody wynoszą 250,000 
reńskieh, 500 robotników pozostało bez zajecia. 

> Elektryczność jako środek do wytwarzania 
starego wina. Amerykanie odkryli sposób ,.postarza- 
nia wina iinnych alkoholieznych trunków za pomocą 
strumienia elektrycznego... „Electrie liquor Company* 
w Kalifotnji podejmuje się lekkie czerwone wino „po- 
starzeć* w przeciągu 6:iu godzin, koniak' zaś w prze- 
ciągu 60-iu... Napoje poddane tej operacji nie tracą 


podobno wcale dobrego smaku i są tak zdrowe, jak gdy- | 


by naturalnym przebiegiem czasu doczekały się danego 
mniej lub bardziej sędziwego wieku. Kto chce niech 
wierzy! 


— Złożyli w redakcji Kw jera warszawskiego: 
Dla najbiedniejszych. 
b BM > 
Na wpis dla niezamożnych uczniów. 
J. O. rs. 4 dla uczniów wyznania rzymskó-katoli- 


ckiego. 
Dla wdowy S. A. 
WEE. re.:1. 
Na szpitalik dziecięcy 
AR: taS 


— W dnin 31-ym stycznia, jako w smutną ro- 
cznicę śmierci 8. p. Felicjana-Czesława Lewickiego, 
pozostałe rodzeństwo składa za łaskawem pośrednie- 
twem sz. redakcji Kurjera rs. 1 na wyprawę Roga- 
zińskiego lub na jaki inny równie szlachetny cel, 
stosownie do uznania tejże redakcji, 


—- Sprostowanie, — Wczoraj w feljetonie „Prze- 
gląd artystyczny” w cytacie z Taine'a str. 1-sza szp. 
2-ga, wiersz 1ósty od doln, po wyiazach „pierwsi 
chrześcijanie”, opuszezono „fanatycy średniowieczni 
lub protestanci.” 
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+ Ś. p. Józefa z Colinów Nowodworska, wdowa po 
kapitanie b, w, p, po długich cierpieniach, zakończyła ży- 
cie w dniu 5-ym lutego r. b., przeżywszy lat 75. Pozostała 
w nieutulonym żalu córka wraz z mężem i dziećmi zapra- 
Sza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń- 
stwo i wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Anny (po-ber- 
nardyńskiego) na Krakowskiem-Przedmieściu, w dniu 8/b. m., 
w piątek, o godzinie 42-ej w poludnie. —405— 

+ W dniu jutrzejszym w kościelę Św. Krzyża, o godzinie 
10-ej zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy nieodźałowanej pamięci Ś, p. Tekli z Roszkowskich 
Gautier. —15i— 

+ Za spokój duszy $. p. Romana Bugler, jako w pier- 
wszą bolesną rocznicę śmierci, odprawione będ ie nabożeń- 
stwo żałobne w. kościele powązkowskim, o godzinie 9 i pół 
zrana, w dniu 7 lutego, na które to-pozostała matka. ż sio- 
strami zmarłego zaprasza krewnych, przyjaciół i życzliwych. 

—4166— 

+ We czwartek, dnia ;7 b, m., w kościele św. Antopiego 
przy ulicy Senatorskiej, o godzinie £Q ej zrana odbędzie się 
żalobne nabożeństwo za duszę 8. p. Stanisława Ratyńskię- 
go, b inżeniera'm, Warszawy, na które pozostała wdowa 
wraz z synami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 

—404— 

4+ W dniu 7 lutego, jako w drugą rocznicą zgonu 6. p. 
Witolda Placzkowskiego, doktora medycyny, odbędzie 
slę żałobne nabożeństwo za jego duszę o godzinie Q-ej zra- 
na, w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim), 
przy ulicy Miodowej, na które pozostały syn z rodziną za- 
prasza krewnych, kolegów i przyjaciół zmarłego. — 460 

+ We czwartek, dnia 7 b. m.. jako w dzień imienin Ś. p. 
Romualda Puchalskiego, odbędzie się msza ŚW., za spo- 
kój jego duszy, o godzinie £0-ej zrana, w kościele Narodze- 


przymierze to bynajmniej nie przeszkadza utrwale- 


nia N. Marji Panny na Lesznie, na które pozostała żona 
„a dziećmi najuprzejmiej zaprasza. krewnych, kolegów i przy- 
jaciół zmarłego. —109 — 
+ Za spokój duszy $, p. Stanisława Górskiego, w dniu 
7 b. m, we czwartek, jako w bolesną rocznicę jego zgonu, 
„edprawione będzię żałobne nabożeństwo w kościele św. Jó- 
zęfa Oblubieńca na Krakowskiem+Przedmieściu, 0 godzinie 
i1-ej zrana, —467— 
++ W piątek, dnia $ b. m., w kościele Opieki św. Józefa, 
„0, godzinie 9-ej zrana,.odprawione będzie żałobne aabożeń- 
stwo, x» duszę $. p. Rozalji z Jełowickich Qkęckiej, —458 
+ Dnia 8 lutego, w piątek, w kościele $w.: Krzyża, o go- 
dzinie 40 i pół zians, odbędzie się msza św. za duszę Ś. p. 
Józefa Drozdowskiego, zmarłego przed dwoma tygodnia- 
mi w Wilnie, na które to nabożeństwo zaprasza się jego 
przyjaciół i znajomych. —463— 
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Petersburg 4-g0 lutego. — Nowosti donoszą, Że na 
wakująca posadę dyrektora kancelarji ministerjum 
spriw wewnętrznych został mianowany zarządza- 
jący kancelarją jenerał - gubernatora: wileńskiego, 
kowieńskiego i grodzieńskiego, rz. radca stanu Gre- 
venitz. 

Petersburg 4-g0 lutego. — Petersburskija wiedomosti 
otrzymują wiadomość z Bułgarji, że fligel-adjutant, 
pułkownik Kaulbars, przebywający w nadzwyczaj- 
nej misji w Sofji przy księciu hułgarskim, powraca 
na swoje stanowisko ajenta wojskowego przy po. 
selstwie rosyjskiem w Wiodniu, skoro tylko przy- 
jedzie do Sofji nowy minister wojny jenerał Kan- 
takuzen. 

Petersburg. 4:g0 lutego, — Według Echa, postano- 
wione przez radą państwa roboty około uregnlo: 
wania żeglugi na Woldze, Dnieprze i Prypeci mają 
| być rozpoczęte z poczatkiem wiosny r. b. 

"Petersburg 4-g0 lutego. — Finlandzkie dzienniki 
donoszą, iż w kompetentnych sferach podjęto myśl 
zniesienia w Finłandji kary śmierci. 

Petersburg 4-g0 lutego. —Brukselski Nord zwraca 
uwagę na to, że zaledwie umilkły dowodzenia na 
temat podróży p. Giersa do Berlina i Wiednia, Köl- 
nische Ztg. dostarczyła nowego tematu do rozpraw 
w prasie —tematem tym „jest znaczenie potrójnego 

przymierza. Zaznaczą też Nord zmianę tonu w. pra- 


Sie wiedeńskiej względem Rosji. Zmiana ta, jak u- 
trzymuje brukselski dziennik, datuje głównie od 
chwil, kiedy Kölnische Zig uznała-za właściwe po- 
wiadomić Europę o griźnem znaczeniu potrójnego 
przymierza, zawartego miedzy Włochami, Austrją i 
Niemcami. Neue freie l!resse, a za niąi pomniejsze 
organa prasy wiedeńskiej, zganiły nietaktowne wy- 
nurzenia Kölnische Ztg. Istotnie potrójne przymie- 
rze zawarte zostało we wrześniu roku zeszłego, kie- 


dy stosunki między słowiańskiemi mocarstwami by- ` 
ły nadzwyczaj naprężone, kiedy Niemcy co chwila 


wyglądały starcia i staraly się zabezpieczyć Austrię, 
jednajac jej sprzymierzeńców. Ale od owej chwili 


upłynęło sporo wody; nieprzyjaźń widniejąca w sto-. 


sunkach międzynarodowych i niepsko,ący mistrój 


umysłów będąny w znacznej mierze wyniki«m smu-. 


tnego stanu giełdy, wszystko tó znikło zchwiłą, kic- 
dy „zwiastaa pokoju” pokazał się w Berlinie. Zna- 
czenie potrójnego przymierza, , zwróconego przeciw 
Francji i Rosji, samo przezsię upadło, i tego też nie- 
usrannie dowodzi pewna część prasy wiedeńskiej. 
Idzie ona nawet jeszcze dalej i nie tai sięz chęcią 
powrócenia do trójcesarskiego przymierza. Niektóre 
j9j organa od pewnego czasu nieustannie nalegają 
na to, że im mniej prasą niemiecka będzie mówiła o 
porozumieniu środkowo - europejskich» mocarstw z 
Włochami, tem łatwiej będzie powrócić do ulubione- 
go marzenia ks. Bismarka, do potrójnego przymie- 
rza, ale już między Austrją, Niemcami i Rosją. 
Oto powód, dla którego, jak twierdzi Nord, prasa 
wiedeńska nważa za niewłaściwe rozprawy prasy 
niemieckiej na temat potrójnego przymierza Włoch, 
Austrji i Niemiec. Lecz organ brukselski jest zda: 
nia, żeobecnie, pozbywszy się grożącego charakteru, 


niu przyjaźni między słowiańskiemi „mocarstwami 
i wzajemnemu zaufaniu, W konkluzji Nod bardzo 
sympatycznie się wyraża o nowej tej myśli, poruszo- 
nej przez wiedeńską prasę, tj. przymierzu trójcesar- 
skiem. Myśl ta, powiada Nora, jest dowodem szcze- 
rości. i trwałości zbliżenia między Austrją a Rosją 
i ztego punktu widzenia fakt ten niewątpliwie 
przedstawia istotny interes. 


— 


„Z OSTATNIEJ POCZTY: 


Berlin 4-go lutego, — Redaktór Gońca wielko-pol. 
skiego, p. Jankowski, skazanym został na dwuletnie 
więzienie. za wystosowanie adresu do kardynała 
Ledóchowskiego, w którym wyrąża nadzieję powro: 
tu do kraju „prymasą”, 


"Pa 4-0 lutego. — Telegram gubernatora Ko- 
oiaciny donosi, że z nowym królem Kienfukiem. 
o 


w Hué ułożyły się stosunki jaknajprzyjaźniej i że 
‘takowy szezerze pragnie pogodzić się z nowym po- 
rządkiem rzeczy. | 
Londyn 4-go lutego. — Tines dowiaduje się, że 
odbyta w piatek w ministerjum wojny rada gabine- 
towa uchwaliła zażądać w parlamencie kredytu 
- dwóch miljońów funtów szterlingow na uzbrojenie 
portów wewnętrznych, tudzież kolonij angielskich. 
Kair 3-gò lutego. — Nieprzyjaciel wykonał wczo- 
"raj zrana atak na obóz pod 5uakim, po całogodzin- 
nym wsżelako boju ustąpił, Sześciuset negrów u- 
dało się do Trinkikat, celem połączenia się 4 Backe- 
remi baszą, 


TELEGRAMWY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO“, 


Wiedeń 6-go lutego, 
Przeciw odesłaniu rozporządzeń ministerjalnych 


o stanie wyjątkowym do. komisji głosowało tylko 


"trzech posłów. Komisja składać się będzie z 24-ch 
„ezłonków. Izba odrzuciła wniosek lewicy, aby ko- 
misja w ośmiu dniach złożyła sprawozdanie, 

HF ieden 6-go lutego. 7 . 

Policja odstawia codziennie dọ granicy dziesiąt- 
kami obcych robotników, znanych z fanatyzmu dla 
socjalnych idei Mosta. Aresztowanie ślusarza w lo- 
ży cesarskiej w wielkiej operze nie miało, wedle 
wyników śledztwa, żadnego znaczenia. Ślusarz bez 
zajęcia wkradł się do loży z prostej ciekawości. 
Ponieważ pałac cesarski (Burgh jest domem prze- 
chodnim i przejezdnym, a nadto: snują się po nim u- 
stawicznie tlumy osób zwiedzających skarbiec i a- 
partamenta, przeto powiększono obecnie nadzór, -a 
“wielki marszałek dworu zwiedza. perjodycznie 
wszystkie części gmachu, począwszy. od piwnic. Za- 
„ powiedź podwojenia policji w Wiedniu przyjął ogół 
z wiełkiem zadowoleniem. 

Wiedeń 6-go lutego. 

Wczoraj odbył się w wielkiej ejali Musikvereinu przy nad- 
zwyczaj wielkim udziale najwytv/orniejszej publiczności wie- 
deńskiej bal polski. Z dworu przybyli areyksiążęta Karol 
Ludwik i Ludwik Wiktor. Pierwszy z nìch był protektorem 
"balu. Arcyksiążę zabawił na badu przez dwie blisko godziny, 
rozprawiając żywo i uprzejmie z gospodyniami, członkami 
komitetu i posłami galicyjskimi, którzy znaleźli się w wiel- 
kiej liezbie. Porządek tańców 'według pomysłu malarza Ta- 

 deusza Rybkowskiego wypracowany, przedstawiał kołezan 
husarski ze strzałami, według wzorów z wystawy historycz- 
nej. Nad kołczanem amorek- z łukiem. Mazur wczorajszy 
trwał przeszło półtory godziny. Widzowie: niemiecey tak za- 
ehwyceni byli wybornie w czterech rondach prowadzonym 
tańcem, iż postanowiono. na balu Xostjnmowym przyjaciół 
sztuki (w dniu 19 b. m.) tańczyć go także. Pierwszy to raz 
tańczonym będzie w Wiedniu mazur na balu niepolskim. 

Paryż 6-go lutego. 

Rząd odpiera energicznie insynnacje prasy opo- 
zycyjnej, jakoby wojska francuskie doznały porażki 

"pod Bakninb. Faktem jest, że pułkownik Belin 
wykonał tylko rekonesans, mający na celu zbada- 
i nie, do jakiego punktu droga jest wolną i czy linje 
obronne zostały pomnożone. Prżed uderzeniem na 
Bakuinh odbędzie się jeszcze kilka podobnych reko- 
nesausów, Pułkownik Belin skonstatował obecność 
nieprzyjaciela na północnym brzegu kanału. Mimo 
silnej kanonady franeuzi nie mieli zabitych aniran- 
nych, Tricou prowadzi dalej układy z rządem 
chińskim. Li Chung Szang przemawia za pokoj. m. 


Rząd pekiński nie aprobuje postępowania markiza 


Tsenga. 


Eondyn 6-go lutego. 

‘Na audjencji, którą przed kilku dniamilord Duffe- 
rin miał u sułtana, tenże oświadczył, iż Tureja upie- 
ra się przy swoich prawach do Sudanu i domaga 
się, aby rząd nie uczynił żadnego kroku stanowcze 
go bez porozumienia się z W. Portą. 


Londyn 6 go lutego. 

W parlamencie zasiadło 332 liberałów, 242 kon- 
serwatystów i 62 homerulerów irlandzkich. 

Londyn 6go lutego. ; g 

Urzędownie donoszą: „Backer basza został pobity 


na głowę pod Tokarem. Utracił 2,000 ludzi i sześć. 


dział, 


Niedobitki jego armji schroniły się do Sua- 


p ZO NY 


ZA N, RE 


Eeee e z o R OKK 


vi lag „W ra 


Madryt 6-g0 lutego: ` „ałęało? 
' Wobec doniesień ¿pism francuskich, jakoby w 
Hiszpanji zostały zniesione śluby cywilne, konstatu- 
ja pisma tntejsze, że śluby cywilne istnieją dotąd i 
nie ma projektu zniesienia tychże. Dzisiejszy pre- 
zes gabinetu w chwili restauracji tronu króla Alfon- 
sa przeprowadził utrzymanie zasady wolności wy- 
znań, którą część stronnictwa zachowawczego oba 
lié pragnęła. Gabinet nie przyłeży ręki do Żadne: 
go kroku reakcyjnego; najenergiczniej wszakże bę- 
dzie bronił nietykalności praw królewskich. Dwa 
pisma republikańskie, wychodzące na prowincji, Zo- 
stały, z powodu ataków na osobę króla, przed sąd 
pózwaiie, 

Belgrad 6-go lutego. 


Rada ministrów uchwali dopiero w końcu bieżą- 


‘cego tygodnia, w której miejscowości Serbji odby- 


wać się mają posiedzenia skupczyny. Z rozmaitych 


stron kraju otrżymął Kristicz telegraficzne podzię- 


kowania ludności za odebranie urzędnikom wszel- 
kiego wpływu na wybory. 

Hair 6-g0 lutego. AC: | 

W wyprawie na Tokar mającej na celu zmusze- 
nie nieprzyjaciela do zaniechania oblężenia tej 
twierdzy, Backer basza poniósł silną porażkę, w 
której utracił 3,000 ludzi i 6 armat, Backer basza 
z resztkami wojska cofa się ku Suakimowi. 

Fetersburg 6-go lutego. | 

W tych dniach ma być otwartą nowa komunika- 
cja, za pomocą parowców, pomiędzy Odessą i Ham- 
burgiem. W Antwerpji, Konstantynopolu, Batumie 
i Poti urządzone zostaną stacje pośrednie. Do ko- 
munikacji  użytemi będą trzy parowce z flagą nie- 
miecką. ` 

Petersburg 6 go lutego. roz 

Pogłoski o urządzeniu państwowego banku ziem- 
skiego potwierdzają się. Zapewniają, że minister 
finansów oznajmił, iż projekt ten przedłoży radzie 
państwa podczas roztrząsania budżetu na r. 1884-ty. 
Szczegóły dotąd niewiadome. 

Moskwa 6-go lutego. =P 

Wieczorem dnia 1 go b. m. robotnicy w pracowni 
lokomotyw kolei mikołajewskiej w liczbie 170-iu 
wszczęli bójkę, w której pobili naczelnika rachu i 
starszego majstra. Śledztwo odbyte wczoraj wyka- 
zało, iż ślasarze chcieli się zemścić. ną. zwierzchni- 
kach za ucisk i częste pociąganie do kary. Roboty 
w warsztatach ząwieszono aż do przyjazdu z Peters- 
burga głównego inżeniera. 


GIEŁDA: w" 
- Dma 6-go lutego 1884 tokt. 


Jak nietrudno było przewidzieć , przy sZĄCOWA- 
niach niezmienionych—opiewających na 197.50— 


| wćzoraj panujące słabsze trochę dla marek usposa- 


bienie pie utrzymało się. Dziś mała bardzo liczba od- 


dawców drożyła się z wckslami na Berlin które też 
"meci się%v kursie płaconym podniosły przy nie- 


zmienionych żądaniach. W końcu nawet weksle w 
walucie niemieckiej były poszukiwane przy braku 
zupełnym oddających. dx 

W ogółe interesa idą "ardzo jeniwie a na polu 0- 
brotów walutami panuje spokój i cisza, eo się tem 


/ łatwiej usprawiedliwia, iż niezmienność kursów w 


Berlinie o spekulacji myśleć nie pozwala. a 

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano więc 
50.95, płacono 50.87%/, a nawet i 50.90—silnie się 
przy wysokich żądaniach trzymają. Krótkoterminó- 
we w żądaniu 50.777/, oddawane były po 50.65 do 
50.70 przy moeniejszem niż wczoraj usposobieniu. 

„Wekslami na pomniejsze miasta niemieckie ża- 
dnych w obu terminach nie robiono interesów. 

Ža 1 f. szt. w wekslach na Londyn 10.31 żądano, 
płacono zaś 10.29, 10.29'/, a nawet i 10.30 przy 
chętnem kupnie choć w niewielkich ilościach. 

Na Paryż 41.17'/, do 41.20, 2'/,—o kop. wyżej 
niż wczoraj płacono. Ządano 41.25. 

"Na Wiedeń przy żądaniu niezmienionem 85,70 ża- 
dnych nie robiono interesów. : 

‘Å papierów listów Jikwidacyjnych wiele jest na 
rynku. Ofiarują je po 88.40 za większe i 88.25 za 
mpiejsze. Jak widać więc obfitość podaży podniesie- 


niu się kursa nie przesz odziła. Za większe 88.25 


płacono. 
- Póżyczka wschodnia bez ruchu 92,50 w żądaniu; 
premjowej nie dotykąno. alt 


| 


Listy wileńśkid” długoterminowe po 92.50 ofiaro: 
wywane — mają amatorów po 91.50; krótkotermi ' 
nowe 50 kop. wyżej. Tranzakeyj nie dokonano. 
Listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w*dosyć dużym ruchu. 100.35, 100.25 i 
100.20 za: serji I-ej w żądaniu. * Płacono 100.2 
100.15 i 100.10.wedle wielkości odcinków. Serji I 
100.20, 100.05 i 100.: B.tej serji” po 99.90* kupowa: 
Ro. z oeliemy o mi listami-A i-B serji 
-ej po 99.90, i o. poszukiwaniu m r ji 
po 890. p | ałych” tejże serj 
isty zastawrie miasta Warszawy 96, 94.10, 93.10 
i 92.45. Płaconó ża serji IIl-ej 93.95, za sérii 
93.90, dosyć chętnie. : sk Wet ZANO 
Listy miasta Łodzi 86, 85,50 183,25, 7 “Y 
Akcje.w spokoju. ` fi SYA 
Godzina 12!/,.. Usposobienie dosyć mocne. Kirša 
bez zmiany. i 
J. Wh 


Sprawozdanie z targu zbo żowego: 
na placu Witkowskiego dnia 6-30 lutego 1884 roku. 


"Dowozy pszenicy i żyta dosyć dobra były: dzisiaj 
choć w każdym razie mniejsze niż wczoraj. 

Zmniejszenie to jednak nie wywarło tak silnego wpły* 
wu aby zdołało podnieść ceny ziarna. 

Targ odbył się przy usposobieniu bardzo ospałem dla 
pszenicy, a jeszcze mniej chętnem dla żyta. 

Kupowano bardzo niechętnie. 

Jedna partja pszenicy osiągnęła 9.30, lecz zauważyd 


„należy, że było to ziarno wyborowe ‘i że taka pszevica 


w każdej chwili najwyższą cenę osiągnąć może. Średnie 
ziarno sprzedawano po 8 do 8 rs. 25, dobre średnie 8.45 
do 9.15. ! 

By:a też pewna ilość pośledniej 
rs. za korzece sprzedano. 

Zyto bardzo nawet dobre, polskie 5.90 do 6.05, czyli 
nieco niżej niż wczoraj płacono. ne 

Owsa było na targu bardzo ma!o. 
kupiono po '3 rs, do 3 rs. 15 kop. 

Grochu bardzo nawet dobrego partję dostawiono, lecs 
do tranzakcji nie doszło, ję 

Siana i słomy bardzo mało, tak,. że cen oznaczyć nie 


„J. WŁ 
"855 ARE BSD gy kala 


rSY 


pszeńicy, którą po 2 


‘Drobne ilości roze 


podobna. 


47 
` po 


Często piękne bywają konie pierwsze drugie; ` 
Ciągną też czasem, piękne pierwsze drugie trzecie, 
Aby jednak dopełnić to krótkie zadanie, T 
Powiem, że drugie zwrotne mamy w alfabecie 


Rozwiązanie logogryfu, umieszczonego w nrze 30. 


Sobieski. 
Wyrazy: t i 
„1) Salawina. 2) Sokrates. 3) Albanija: 4) Wanilija. 5) 
Kamienie. 6) Morawski.-7) Kwaterki. 8) Oagliari. 4 


Najpierwsi nadesłali dokładna rozwinzanie:. pp: 
Kołodziejska, Zofja Piekarska, Helen: F. Wanda Miiller, 
Marja Campbek, Władysławowa Ma'kuzy, : S. -Piliczowska, 
Anna Falkowska, Nacia'z Wareckiej, Aniela Bekker, Marja 
Burkiewiez; pp. B. Krvnski, Eug. Rzuchowski, Bernard Kry- 
kus, Jákób Lowenstein, K, Kurzawiński, „Alert Turgez, Fr. 
Sielieki, J. M. Amsel, Maurycy Foinstein. Jaso', Ignacy Za- 
sacki, J. Puszet, S'. He hstejn, Petromienali, Wacław Cha- 
włowski, Jon Tyszkiewicz. Z prowincji pp:  Marja z Kii- 
montowa, Klotylda Bissen: z Kałuszyna, Józe! Rakowski 
z Gorzkowice. | i 


Zofja 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Panu L. T.—To nie „ofiara*. 
umieszczoną. tylko w dziale ogłoszeń. 
Panu Piotrowi B,—Pisownia polska nie jest u- 
stalona, trudno więc byłoby wskazać gramatykę, która- 
by przepisywała taką, jaka się zwyczajowo utarła. Dla 
obeznana się z językiem umysłowo jnż rozwiniętemu 
synowi sz. pana, posłużyć może „Gramatyka“: Małeckie- 
go.. Wytknięte pomyłki są prostemi literalnemi przeo. 
czeniami korektorskiemi, których niepodobna uniknąć 
w pośpiechu, Wszakże i sz. pan pisze „krutkie$ zamiast 
„krótkie* i „nawed“ zamiast „nawet. Nie upatrujmy 
słomki w oku bliźniego. 


Rzecz może być 


— Panu J, Rz.— Wiersza nie umieścimy, szaradę * 


może, ale nieprędko, bo zapasowych jest moc! 
— Panu E.D. z Chmielnej. = List zakomunikowa- 
ny odsyłamy do miejsca przeznaczenia. 


TEATR fe 


WIELKI. Dziś: „Bal maskowy” (1-szy akt) i 
„Gizella” (występ p. M. Giuri). Jatro: „Afrykanka” 


(występ p. Jakowickiej), — ROZMAITOŚCI, Dziś: 


Szklanka wody”. Jutro: „Skarb? i „Dom otware 
ty”. —MAŁY (przy ulicy Daniłowiczowskiej nr 4). 


Dziś: „Nerwowi” i „Werbel domowy”. Jutro: „We- 
sele Oliwetty”, y w 


, 


KANTOR WEKSLU 
Goldstein i Tachauer, - 


| Mirakowskie- Przedmieście 67. - 
masekuruje ross. prem. pożyczki od amortyzacji po 


Gb ia Oppe 


I 
:Tabele krajowe i zagraniczne wszelkich losów i po- | 
*Życzek do przejrzenia dla $z. pubł, bezpłatnie. (4) | 
| 
t 
l1 
| 


Urz ząd | Starszych zgromadzenia 
malarzy pokojowych 
oznajmia, iż sesja zgromadzenia odbędzie się w d. 
'7 lutego r.-b., to jest we czwartek o godzinie 5-ej ; 
po południu w sali magistratu m: EE (472 
Omma r Ozon 


— Dr Bziewiszek zamieszkał w Lublinie. 
Krakowskie. Przedmieście nr172/, obok poczty. (388 


| 

| 

I 

| 

| 

 —BP warszawskim szpitalu dla dzie- | 

i ci przy ulicy Aleksandrja nr 23, udzielają porady | 

chorym przychodnim: od godziny 10%, do 12 w po- | 
łudnie w chorobach wewnętrznych: naczelny lekarz 
dr Sikorski i d-rowie ordynijący Biegański, Dudre- 

wicz i Malinowski; w chorobach chirurgicznych dr 

| 

| 

= | 

i 

| 


Peszke; w-cuorobach ocznych dr Przybylski, = (4076) 


Aeaee inaran Tiara Ara a ai e 
— Dr Ffenryk Hohn osiadł w mieście po- 
wistowem Rawie, gui. piotrkowskiej. (150) 


| | = A Bri nner, doktor medycyny, n mieszka 
ò p „© » zy ul. esinin] nr 9. Ada 


| i szkola jazdy pean 


ma do sprzedania ogiery i klacze rozpłodowe, konie ; 
wierzchowe i powozowe. Zarząd zakładu wskazać 

| może z księgi meldunkowej konie do sprzedania. 

f Pierwsza sprzedaż. z licytacji odbędzie się w dniu 
15 lutego r. b. Można: meliować konie do sprzeda- 

l nia w biurze tattersallu do 10-go lutego r. b. ) 

| (126) Dyrektor Monrad Wodziński. | 


Kuns piety warszawskiej, | 


Dnie. -6-go lotego 1824 r. 
Z końce. giełdy 
“ad. | płac 


Weksle 


Akcje dr. żel. warsz.-w. va. 100|—.— 
Akcje dr. żel. warsz. -b. rs. 100 
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Berlin 100 mar. g krótk. ter. |oo TCh; —— 
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1 Wiedeń 100 guidi » 5 70 p Dni+ 6-go lutego 1884 r. 
À Papiery publiczne: ' = a wszelkiego rodzaju ruchomości, wyroby i towary. 
4%, Listy ż. 3.0kr. ser. Fi Ji|=— y |-==— __Pud | Korzec Posiada na składzie 
bo Listy z. nowe'z r. d.|10035 | === _od | do | od | do 
Listy zast. m.” W M 606 =j „Eoqrfefal" a 
y zast m.) Warak serji H9609 |— | Paron, 242-250 em. lord |=" — 708 = 
5 s tt OŻ10 | =<=s „A OA stra i dobra| — | —, 8v0; 825 
e A „ 9245 | =— " n S POPES Emai Bandi ai 330 
Listy zast. m.” Łodź ” 8300 |-—— POWE a bn: E 524 
4%, Listy likwidaóyjae 4 ko UBAO |od żyto wyłarowe 232 funt.| — | — | 590) 605 | 
mała,|88 25 | === w. SIOdBIS Se, ami] se | ==.| +73 | 
Bilety Banku Ces. sór. I, IiI | |—= „ wadliwe u cz | 
Kos. Poż. Premj. z roku 1804 amas | ayan Sasina 2i4 ragà. 202i. =| 
za PŁYT Owies: scoene „1411 are 0| 315 
] Pożyczka wsehodnia ra. 0 9250 |= | Gryka ,., . . .2021,|—. 4 
B= é re. 10019250 |-—=—=' Rzepik Jetni . . . . . . a, 
lli r3, 1009250 | =m „ zimowy 212 funt. | — bądź do sprzedania, — bądź do przechowania, 
Akcje t obligacje: Rzepak rapos_ zim. 212 £| —, ; tejże sali. 
o= — — 
—— z M 


21, —3I,. 


W" 


RA ritarejąca od roku iSrs T 
Pierwsza Lecznica. 


Odgodz. Ulica Niecała nr 7. 


9—10. Dobrski Konrad. Chor. wewnętrzne (spee. płuc, 
gardła i krtani). Codziennie (z wyj. poniedziałku1 pi tku) 
9—10. Filipowicz : Kazimierz. Choroby wewnętrzne. W pa 
niedziałki i piątki. * 

9—10. Kobyliński Franciszek. Choroby zębów. Zęby sztu- 
czne po cenach przystępnych. Codziennie; 

10—11. Mayzól Wacław. Asystent Uniw. Choroby we- 
wnętrzne. Codziennie. 

10'/, —11/,, Belke Teofil. Chor. weneryczne i skórne. Codz, 

11, —121/;,. Bauerertz Adam. Choroby nerwowe, leczenie 
elektrycznością. - Codziennie (z zyj niedziel). 

11',—12!/,. Kosmowski Wiktoryn. Chor. wewnętrzne, 
speejalnię wieki! dzieciecego. Codziennie. 

12'/; slih: 

TEŻ Erlich Jan. Chor. właściwe kobietom. Codziennie. 

1—. Guranowski Ludwik. Choroby uszu. Codziennie. 

2—3. Kramsztyk Zygmunt. Chor. oczu.. Wtorek, czwar- 
tek i robsta. 

Perkowski Seweryn. Choroby weneryczne i 

chirurgiczne: (organów moczopłciowych). Codziennie. 

3—4. Krajewski Władysław. Chor. chirurgiezne. Co- 
dziennie, z wyjątkiem świąt. 

31/,—41/,, Brzeziński Jan Chor. wewnetrzne, spec. ner- 
wowe. Leczenie ya Poniedz,, Środy i piątki. 
4-—5, Pomaszewicz Anna or oby właściwe kobietom i 
choroby dzieci. Codżiennie (z. wyjątkiem niedziel i świąt). 

Opłata za porade kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzy- 
mywać mogą. bilety ża dci od lekarzy lecznicy. 


Najobfitsze w liczbę dzieł wyborowych 
Czytelnie nowości J: Jeleńskiego. Nowy-Świat nò 4 
obok strańy ojinioweji Bielańska hota paryski. (404 


a Aleh wajia m tal 


odbyć się mający w dniu 9 lutego 1884 roku u pań- 
stwa Galik w Woli, za ruskim cmentarzem, po 
prawej stronie, gdzie kancelarja p. naczelnika. Ce- 
na biletu kopiejek 50 od osoby, Damy w towarzy- 
stwie: bezpłatnie. Zabawa rozpocznie się o godzinie 
wpół do 10-ej wieczór. Orkiestra składa się z 8-u 
wuzfkęntówóh (441) 


— — 


- Wartość ku ponow 
Od Listów zast. nowych 5% 
Qd Listów z. m, Warsz. 8, 
Od Listów zast. m. Łodzi ko 
Od listów likwidacyjnych kop. 7115 


Groch polny 262 funt. 
Ziemniaki M 6 r 
Masło świeże funt 


SALA 


6114. 
17314, 


dan E 
1291/5: | I 


Rucker Adolf. Chor, weneryczie i skórne. Codz. 


MIODOWA Nr 10, 


Przyjmuje pa sprzedaż z wolnej ręki i licytacji, 


Otwarta codziennie od 9 rano do 7: wieczór, £ rayim teate y 


SEAE S 
MULITIIFULIEI 


SE a Ei 


przy SALI LICYTACYJNEJ, 
Miodowa LO, =“ 


otwartą została i udziela zaliczenia na przedmioty powierzone Sali. Licytacyjnej, 


Otwarta 10 rano do 1 Ro eee 


YTY 


„* Administracji dóbr, bia, 


poszókujh obeznany teoretycznie i praktycznie u- 
zdolniony gospodarz, który przez lat 24 prowadził 
wzorowe gospodarstwo. Zapewnia poduiesienie do: 
chodów i wprowadzenie najnowszych systemów 
rolnictwa. Wiadomości bliższej- zasięgnąć można 
w redąkcji Kurjera, (81) 


x 


drogi żelaznej nadwiślańskiej. 

Z dniem 15 (27) listopada 1883 roku, wprowa: 
dzoną ‘stała w wykonanie taryfa specjalna bezpo- 
średni TU omunikaeji na przewóz soli pełnemi wa- 
gonaw. „e stacji Bachmut drogi żelaznej donieckiej, 
do wszystkich główniejszych stacyj drogi żelazrej 
nadwiślańskiej, przez Merefę-Worożkę:Kijów=Ko- 
wel. (149) 


Niniejszem zawiadamiamy, iź 
pan Naftal Pinkus 


| 
| 
I 
| 
| 
| przestaje przyjmować obstaltnki dla, naszej fabry- 
| 
bs 
| 
UE 


ki, jak również cofamy upoważnienie do inkasowa- 
(150) 


Fabryka Fortuna. 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


nia wszelkich należności. 


— Uczestniczącej w maskaradzie 5-cj,—Bezwarun 
kowo być nie mogłem. Proszę o RW: innego 
czasu i miejsca. —Zdziębko. © 422) 

'— Dla Ździebka, Piątek. Cukiernia RSA 
| go. Godzina 8 i pół wieczorem. =— Kruszyna, (411), 
|  — Kurpiance-Mazurce. Nie będę. Przyślij mi a- 
| dres do siebie przez posts restante.—K. W, T. (468 

— ? Co znaczy bukiecik przy przysłany mi dnia 51u- 
togo, złożony z róży, konwalij i i fijotków, —H. W. 


LICYTACYJNA 


lub na przechowanie, 


wielki zapas "mebli nowych i używanych. 


m e m" 


SA ZALICZEK Lambari). 


kwitów 


a tona podstawie 
250r 


POD FIRMĄ 


Akcje dr. żel. warsz.- teres ol. | i i e ds 
Akcje dr. żel. aj jom zk.|-—-— dian tei ij pud s. 
TAN Ben me i Mad hiaan z fd r DERT > 

keje Banku dyski w. Warsz.|—.— , EE 
A e Banku handl. w Łodzi. |—=— Drzewo opał. twar. 8. kub. 
A je warsz. miał abod ognia|—— |—=— ~» miękkie „ 
4 .«je warsz. Tow. fnbr. cukru|=— |=. 
em Tes: LATO hogan =p | mmm Cena okowity: 

keje Dobrzel. Tow. fab. eukru| =— | -mn s 
Akcje Tow. Lilpop, Ran i Le r.|-— | 5 a pero lutego 1884 SR; r; 
Akcje Tow, Łazienek i ts” nija |—=—— urt. 8 garnioc rs. 2 kop 

= » wiadro ra. 8 kop. 14% 


Akcie Tow. zakł. przędz. 7 aw.|-=,=—m 


Tanie Zbiorowe Wydanie Powieści: 


ELIZY ORZESZKOWEJ. 


Tom pierwszy za miesiąc Styczeń wyszedł z druku i zawiera: ` 


OSTATNIA MIŁOŚ 


(str. 402). 
Cena rs. 1, dla prenumeratorów zaś „„Kłosów” lub „Tygodnika 
(ornansów i Powieści” ty lko kop. 65. 

Prenumerować można u Wydawcy, Warszawa, Nowy- Świat 39, 
oraz we w szystkich znaczniejszych księgarniach. Prospekty na żąda- 
nie Nysełają się bezpłatnie. | 

a .porio i aÀ eprkywanig należy dodać kop. 5. 


S. LEWENTAL. 


20% 


| maca czw 


cd 
— 


o 
o 
2 

0 


sk wiat & REV; 


dawniej 


JEAN STIFFT & FILS S-r, 


w Warszawie, ulica Długa nr 45, wprost Nalewek, 
Niniejszom mamy zaszeżyt zawiadomić Sz. Klientów naszych i Sz. Publi- 
czńość, że handol win prowadzony od lat 6 na własny nasz rachu- 
nes, lecz pod obcą firmą: Jean Stifft & Filis S-r 
z dniem 1 (13) Stycznia r. b., 


Mg" pod naszą własną firmą "ZĘ 


prowadzić rozpoczęliśmy. 

Przyjętej i zachowywanej prze: nas dotąd zasady, obsługiwania kupują- 
cych, wyłącznie tylko czystemi i oryginalnemi winami, po cenach 
możliwie nizkich i w przyszłości ściśle trzymać się będziemy, a mamy: na- 
dzieję, że Śz. Publiczność i nadal raczy zaszczycać nas tem samem zaufaniem, 
jakiem się dotąd cieszyliśmy. 

Oprócz wielkiego wyboru win węgierskich, polecamy wszelkie: gatunki 
dobrych wystałych win: bordoskich, reńskich, hiszpańskich, szampań- 
skich, oraz koniaki, rumy, likiery, różne wódki i porter angielski. 
Sprzedaż win: na butelki, garnce i beczki. 288R 
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„TYGODNIK ILUSTROWANY 


NAJDAWNIEJSZE PISMO. POLSKIE OBRAZOWE, 
rozpoczynające obecnie DWUDZIESTY PIĄTY ROK swego istnienia, 


poświęcońe i 
życiu społecznemu, literaturze, nauce, sztuc i beletrystyce, 

obzazuje chwilę bieżącą. w kronice tygodniowej, wypadki polityczne w przeglądach tygo 
dnlowych, literaturę krajową i zagran czną w sprawozdaniach stałych; zamieszcza korespon- 
deneje /z;głównych ognisk świata  ueywilizowanego, utwory literackie najznakomitszych 
autorów, rozprawy i studja z zakresń historii i pismiennietwa w ogóle; reprodukuje dzieła 
sztuki „mistrzów polskich i obęych; ilustruje wypadki bieżące, k 

W roku 1884 pomieści w szpaltach-swoich, opróca'. prać pomniejszych i wypełniania 
rubryk stałych: dramat historyczny Juljusza Bema p.t. Anna Cylejska, z ilustracjami 
W. Gersona; komedją M. Bałuckiego Gęsi i gąski; powieść T. T. Jeża Niezaradni; dwu- 
iomową powieść J. |. Kraszewskiego Ód kolcbki aż do grobu; nowele Prusa i Michała 
Bałuckiego, a w dodatku książkowym, między innemi, głośną powieść hiszpańską De Alar- 
cona Dziecię globu i Miernoty, tłómaczoną z włoskiego. 


JAKO PREMJA NA ROK 1884, 
dla wszystkich bez wyjątku prenumeratorów, 
o ile starczy egzemplarzy, 
przeznacza dwa dzieła. niespożytej: wartości: literackiej i artystycznej: 


Pana Tadeusza Mickiewicza Í Marją Malczewskiego, 
oba z ilustracjami W. M. ANDREOLLEGO. 
CENA KSIĘGARSKA PRZEPYSZNYCH TYCH WYDAŃ WYNOSI: 


Pana Tadeusza, format w 4-ce dużej bez oprawy rs. 18, 
Z wykwiitną i bogatą oprawą . . . „= * "> 
Marji, format ósemkowy, w nader ozd. oprawie. . „ 4% 


Prenameratorowie zaś Tygodnika ilustrowanego nabyć je będą mogli: 


Pana Tadeusza, bez oprawy za . . . . rs, 6 kop. — 
Z bogatą oprawą za . » . .. 3%: 9 n 
Marją, w wykwintnej oprawie za „ . .. » 1 7 3070r 


A WIĘC ZA CENĘ BEZPRZYKŁADNIE NIZKĄ. 


Ci ż szanownych prenumeratorów Tygodnika na prowincji i w Cesarstwie, któ 
głożą z góry całkowitą przedpłatę roczną za-rok 1884, otrzymają oba te dzieła 
franco, starannie opakowane, bez żadnej osobnej dopłaty. Inni do ceny powyżej 
wskazanej zechcą dołączyć na koszt przesyłki Pana Tadeusza jednego rubla. 

Szczegóły bliższe w prospekcie, który każdy na żądanie otrzyma bezpłatnie. 


WARUNKI PRENUMERATY, 


RE W Warszawie: Na prowincji i w Cesarstwie: 
eme, o 2 2 4 e ose + „TB. 8 kop, — i 

Porron ć 0d. 0.8 ad Ei D — Rocznie s . « „ama boe eied . + TS 12 
Sulo « . « « « | 4 9-Żm s Półrocznie . 
Miesięcznie . Kwartalnie 


5e eeo 90O 


67114 


e-.© © © 8 9 nn". n s... 


NAKŁADEM 
gj-sięgarrii i Skzładtiu Nut 


POD FIRMĄ 


JÓZEFA ZAWADZKIEGO, 


ww ww ilnniie>, 


wyszło w nowem wydaniu i jest do nabycia we wszystkich księgarniach dzieło p. t.: 


ZASADY WIARY 


KATOLICKIEJ, 


przykładami historycznemi objaśnione czyli 


KATECHIZM HISTORYCZNY 


PRZEZ 


Ks. JANA SCHMIDA, 
LE Spy mo dY Rp. < 


Cena rs. 4, — z przesyłką rs. 4 kop. BQ, 256r 


Kalendarze Józefa Ungra na rok 1884 


Kalendarz Warszawski ilustrowany popularno-naukowy. 
Wydany obecnie kalendarz na rok 1894, liczy 39 rok istnienia, mieści w sobie arty- 
kuły celniejszych w literaturze naszej „pisarzy, oraz dział informacyjny i kronikę roczną, — 
Cena kalendarza kop. 50. 


MBwi © En En Fi HA 


Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. 


KALENDARZ $SCIENNY 


Cena egzemplarza kop. 15. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz w Księgarni Józefa Ungra w Petersburgu 
place Kazański M 7. 
Uwaga. Osoby zamieszkał* na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy nadeślą rubla 
o na. powyższe trzy kalendarze, otrzymają takowe frmneo, jeżeli zaś na- 
eślą należność na którykolwiek „egzemplarz pojedynczy, w takim razie: uprasza się 
o dołączenie po kop. 10 do każdego egzemplarza na koszta przesyłki. 


Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolioki 3, 


a 


espoc. "CIEN" 


. +©-©-00©© 
Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego 

o p sawer ar 

przy ulicy HURANOWSKIEJ Nr 4, 


poleca KROCHMAL 1 PUDER SWEGO WYROB 


28 


9 


Sprzedaż hurtową na miejscu H 
+B-oOG0>0G039 


UDZIELAJĄ SIĘ: 


LEKCJE KROJU I. MODNIARSTWA, 


W. 10WO-otwOrZoOnej Pracowni Strojów, Sukien-i-Bielizny: = 


Osoby życzące poświęcić się Krawiecczyznie lub Modniarstwu. raczą zgłosić się de 
Zakładu, gdzie oprócz pobierania lekcyj teorji kroju, będą mogły doskonalić się praktycznie 
w upinaniw spódnie i wykończaniu staników na materjale i wzorach Zakładu+Lekcje króju 
i szycia sukien udzielane będą codziennie, po 3 godziny. Płaca miesięczna 8 ra. 

Poznawszy dokładnie prawidla i zasady kroju i nauczywszy „się robić formy: stanika 
z papieru, uczennice przechodzą do zastosowania teorji na praktyce, to jest potuczają się 
im łatwiejsze roboty z materjału Zakładu, przechodząc stopniowo do coraz trudniejszych. 
Uwa a Lekcje strojów i kapeluszy 2 godz. dziennie, 40 rs. miesięcznie. 

g . Lekcje robienia krawatów męzkich, 40 rs. kurs. an 

właścicielką Zakładu Marją Drużbacką, widzieć się można eodźień od g. 
11-38. — Marszałkówska/%: 32. g 
287R 


Osoby: przyjezdne z prowincji, mogą mieć przy Zakładzie przyzwoite utrzymanie. 
W J ASMOLOW (W o | 
a a j m 
I. i 


w Rostowie m. 


1.5. Kumaro. J. S. ROFE. =S. B, Dimtńena 
Sklad hurtowy wyrobów takaczapoć 


ML. Euljmowstego FL. Rokiewen, 


w Warszawie, Marszałkowska Nr. 77, 


(przeniesiony z Nałewek M 13), 
poleca zuane ze swej dobroci wyroby tabaczne wyżej wymienionych 
fabryk. a 
Skład zaopatrzony został w wiełkie zapasy TFytoni i Papie- 
rosów,.co daje mu możność wykonywać wszełkie zamówienia na- 
tychmiastowo.—Rabat dla: kupców fabryczny, stały. 224R 


BROWAR 
K MACHLEJD, 


ogiasza niniejszem, że główna i wyłączna sprzedaż piwa butelkowego 
oddaną została p. J. Riedel przy ulicy Ogrodowej Nr. 20, które tamże 
|-tak-hurtowo, jak i detalicznie nabywać można w butelkach wymia- 
rowych objętości “/2 i'o wiadra i w flakonach. 
Dostawa na każde żądanie akuratna. — Zamawiać można osobi- 
ście lub piśmiennie w składzie, a nadto telefonem w Browarze, ulica 
Chłodna Nr 43. 142 7 


OLIWA NICEJSKA, 
Octy stołowe i Essencja OQctowa Frankfurtska, 


znajdają się w znacznych zapasach w 


. Skladach Materjałów Aptecznych 


LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 


Plac Teatralny X 464/5' : i ulica Macszatzownaka X% 52, 
obok. kościoła PP. Kanoniezek pomiędzy Świętokrzyzką i Rysią, 


Ceny przystępne, —Towar wyborowy. 


2916R 


ETR, 
L. Delibes'a, z b 
letu Sylvia“, (z, tes. 
ertuara Alf. Criin= 
elda). Cena egz. 10 k. 


K. Rożalskiego. 
Cena egzempl. k. 20. 
243R3 


Pirzieato Polka 
Bruttka Polk 


Wyszły nakładem Redakcji „Echa Muży- 
cznego i Teatraln.* i są do nabycia w Re- 
'dakcji (Senatorska N: 19) i we wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranięznych. 


Biblioteczka Rolnicza, 
dla mniejszych gospodarzy: I. Nauka 
o dobrej gospodarce polnej. Napisał A. 
Strzelecki. Nakiad Red. Kal. Rolniczego. 

WYKŁAD POPULARNY 
Cena kop. 20. Na przesyłkę k. 5. Kto wy- 
pisuje na raz za rs. 1, kosztów przesyłki nie 
ponosi, Do nabycia u autora Smolna. X 11, o- 
raz we wszystkich „księgarniach. 174 


Il OGOczekiwane!! 
f ! 
ś 


Znane zę swej trwałości 


Trino Wytierataki 


od Æa kop. 
POLECAJĄ 


F. Wierzbicki i S-ka, 
róg Wierzbowej i Trębackiej. 


Biorącym w większej partji ustę- b 
puje się stosowny rabat. 
261r 


DURA yozdi 


„LA BGURBOULE 


WODA -MIMERALEA nadzwyozaj WZAKGWIAJĄGA 


: > zawierająca Prwa m, 
Chloran Dwuwęglan i Arsenian Sodu 
Od pół szklanki do trzech szklanek dziennie 
t odżywia dzieci wątłe i osoby osłabione 
sa sęuteczny środek. przeciw y 
Eezżzrwistcgci, Skrofułom. 
iabetis, Gorączce Piryodycznej 
Chorobom skórnym i organów oddechowych 
sę Sezon Kuracyjny 
OD 25 MAJA DO 25 WRZEŚNIA. 


| ——22>)>mD_>— 


4 
j 


"e 


J 
ę 


Poszukuje się 


wytwduego mieszkalnego Dom, 


g budynkami i kilkunastu morgami ziemi, 
w okolicach Warszawy lub przy stacji kolei 
żelaznej w arendę na lat 10 lub 12... Oferty 
ze gzezegółówym opisem, proszę składać 
w kant. Kurjera Warsz. sód lit. T. P. 394 
Ważne na czasie! 
Do sprzedania tanio na dogodnych wA- 
runkach: 1) Domek przy parkanie peters- 
„burskiej kolei, z placew, dochód woczny 850 
rubli. 2) Domek przy szosie Szmulowizna, 
2 PR, prawem Woptnacji i sklepik, ta- 
kié 6 mieszkań z ogródkiem. Dochod 500 
rubli. _ Wiadomość dystrybucja Schleifstetna 
Elektoralna X 1. 393 


i _ Lokal sklepowy z 
; ogu- ulie Marszałkowskiej i Jero- [g 
Hzolimskiej, EE drogi że- $ 
 Jaznćj Warszawsko - Wiedeńskiej omg 
punkcie ożyw/onym,.w „dzielnicy gęsta 
“zaludnionej, jost do wynajęcia odf 
Lipca r. b.—W lokaiu tym, gdzie od 
lat 20 egzystowia z dobrem powodze= 
niem restauracja, może być urządzo- ý 
nym Zakład restauracyjny, Kawiarnia, gą 
Cukiernia, Apteka, Handel towarów 
olonjalnych itp. połóżenie, sklepu i je- 
o zawartość nadają Bię do zastoso- 
ania do urządzeń. lokaln na różne 
je W. tymże domu, sẹ do wy. pg 
ęcia i inne sklepy zomieszkaniami. 
Wiadomość u Rządey doniu na miej- 
GW "Jerozolimska 38 1 Wązka-Miłe 
17, u. włascieiela:"* 286R-. i 


ośredniem, sąsiedztwie Warszawy 
olei. O wj; do sprzedania ? 


kilkadziesiąt tysie- 
cy różnych placów. 


ladomość; Nowo- 
natorska XW 6, mieszkania 5, codziennie do 


rano I od 4 do 6 po południu. — Wszelkie 


LLL S NN LM, LL M„„__QYLLL, in mw a aÁ 


W 


"Ki 


"nie T. Kaczkowskiej do 12 w południe. 


Jest do Sprzedanłw 


` 


Astek rnt, 


przestrzeni 402-0] prętów, pod nazwaniem 
„Jórda: owiee-Klin.'—Ucząstek ten graniczy 
z jednej strony z cienistym parkiem, a z in- 
nych «tron otoczony wielkiemi drzewami, bar- 
dzo dogodny dla e tara letniej willi 
it znajduje się przy samej osadzie Grodzisk. 
Błońskiego, pow. przy st. dr. żel. — Mający 
chęć nabycia tego grantu; raczy zgłosić się 
do właściciela takowego na Karmeliet4 to, 
mieszk. 5 i 6, cd; godz. 8 do 10 rano i od 6 
do.8 wieczorem codziennie. 382 


Mleczarnia 


posiadająca siedem kitów, jest do odstąpie- 
nia z całem urządzeniem w bardzo korzyst- 
nem miejseu, przy ogrodzie spacerowym, z 
ładnem i dogodnem mieszkaniem, Wiadomość 
Koszyki M 1, w mleczarni. b 


Do wynajęcia od Ś-g0 Jana 


1 
Alby z pokojem 
Wiadomość: Erywańskn M 12, w Magay- 


DOM 


z ogrodem, zabudowaniami i pastwiskiem, 1 
wiorsta od Ciechocinka, miejscowość zdatna 
na mlecząrnię, do wynajęcia. od 1 Kwietnia 
r. b, na 3 lata, — Tamże 2 pary Pawi do 
sprzedania. Prosta M 4, mieszk, 2. 386 

1 


Db sprzedania Garnitur Mohli 


z portierami, prawie nowy, lustro, tremo, dy- 
wan dość duży. Wiadómość Niecała M 124, 
mieszkania 18, dom W alfisza. 387 


e r 
Masta Litewskiego, 
qdóskonałego, 20 pudów, do sprzedania €zę- 
ściowo lub ogółem. Mazowiecka 11, m. 20. 


L-A CS 


do sprzedania na wysęb w gub, Wołyńskiej, 
kilka tysięcy diesiatin starodrzewu sosnowe « 
"go masztówegó —Życzący nabyć raczą pozo- 
stawić swój adres w Kantorze Kurjera, pod 
lit. GL. 388 


C KAWIARNIA sl 


do odstąpienia z powodu wyjazdu,zwy= gd 
robioną klijentelą, za. „przystępną cenę.. eh 
W- Wiadomość ua miejscu. Mazowiecka6. pf 


POETA 


LO 
Q9 
o 


je 


Dnia 5 Lutego zrubiono 


Mltzyk 1 diya bryłontin, 


Łaskawy. znalazen raczy zawiadomić dodo- 


mu M 17 : 
siawowi Kossakowskiemu, 
sównie sowitą nagrodę. 38: 


A [ltny, Boyok, 
Wolanty, Kocz-z fordeklem, 
to wszystko na jednego i na EA vli- 


ca Śliska N13; 


reg, ; 


przy ulicy Nowy-Świat, hr. Stani- 
gdzie oian sto- 


k ORGA s WSB poka í 
Ag Jest'do sprzedana z po- 
1.87 y „wodu wyjazdu 

d KPies, 
4 Bernadskiej rasy, 6-miesięczny,Ślicznej 
barwy, zopłaconym na røk biężący po- 
datkiem: Piękaw 1D. mieszk. 4, 354 


Do sprzedania 


30 łokci materji czarnej, 
w bardzo dobrym gatunku, 8*/; łokcia aksamitu 
niebieskiego ładnego koloru, ogącego służyć 
do wyrobu kwiatów, wachlarz biały z piórar 
mi nowy. Ulica Szpitalna N 5, w pracowni 
sukien W. Bogażkiej. 366 


k fo wyłącza się. AIR 
n i ca 


Te 
wa ICI 


A OO ZZ ZZ ZZO ROA R R aa ZZOZ EE. 
p z s Senn ESS EES R THĘS ż RZ ZĘ DES O 
z i Saata = s 
z pa ż 
Z wi 


(Nadszedł nowy = 
transport aa 


Winogron Seas 
hiszpańskich WYR 


kuracyjnych, 
do Skladu 


> Owoców 
W. ZALEWSKIEGO, 
Senaiorska X 2 


264R 
i takowe sprzedaje się funt po kop. 60. 


Salon obszerny 


ącz | 
M) Najbardziej czerwone i opierzchnięte p 
haj rece, wybiela i wydelikatnia .prerarat pb 
H „Lotion Hielicdcrm* po kilkora- pg 
| zowem posmarówaniu, Cena za, flasz- Re 
| kę rs, 1.20. — Sprzedaż w Perfumerji PA 
H Ałeksandra Kocha, Krakowskie- [R 
$ Przedmieście M 88. 20 pt 


EAN NE ASK 


Ber Litewski (Adamaitys), 
na pudy po rs. 11 kop. 50, 
na funty po kop. 35, 
Marszałkowska M 50 
(niedochodząe ulicy Swiętokrzyzkiej), 
Handel owoców i 0 nn PA 
a v 


„NIE KASZLAJ:. 


Huste- | 


MELKIĆ) L. H. PIETSCHA & gi 
y Gomp, w. Wrocławiu. 

7 licznych listów dziękczynnych zna» ph 
1 ny, niewątpliwy i najlepszy śro= Bl 
jj dek djetetyczny przeciwko kaszłom, % 
(| kokluszom, katarom, przeziębie- pi 
W niom, zafiegmieniom, chorobom pi 
$| piersi i gardła, zwycz. - kátarom $ 
M a4 do zapalenia płuc.  Zwracamy-kg 
| na to uwagę!—Oprócz wielu podzię- 
A kowań, posiadamy również list dzik? PR 
| czyniy Jego Ks. Mości Księcia Bis- p 
marck'a, Kanclerza Niemiec. A 
Do nabycia w Warszawie u L. Spies- 
sa i 8 plac Teatralny. 16R 


Śaine di fiodzieów 


ARIE SASEAR 
Rodziców 
w szkole 2 klasowej pr. męzkiej na ul, Twar- 
dej X 19, mogą znaleść pomieszczenie ucznio= 
wie pragnący Z gruntownie. przygotowa* 
nemi do szkół rządowych. . Tamże potrzebny 


jgz niemieckiego z ROC 
żnieniem Okręgu Nat 3 
Geaa w 7 WR 


kowego. 
Niema już bólu zęków. 
lima. już Miu gion: 
Kto używa Eliksiru'do zębów, wyna- 
| lezionego i wyrabianego przez 


00. Benedyktynów w: Soulac 


we Franoji. 
i Środek tex jest niedorównanej doskonało- 
šei, czyści.i bieli zęby, wzmaenia dziąsła, 
| chroni od;zepsucia, niszczy osad winny 
| oraz woń nieprzyjemną 2 ust. Dla. tych 
cennych. zalet eliksir ten „używany . jest 
powszechnie przez wszystkie osoby dba- 
jące”0 zdrowie zębów. 
| Cena za flaszkęcre, 1,71:80-1-38,60. -Pa= 
stå rs. 1, 2. Proszck 6041 8) kopi 
Z przesyłką pocztą 30 kop. drożej, Ę 
Skład główny w. perfumerji 


Aleksandra Kocha, 


w Warszawie uliea Krakowskie-Przed- 
mieście.83. Próbki wydaje bezplatnie. 


Nauczyciel do 


N EKSTRAKT-SŁODOWYIKAR- |] 


U 


m 
ka 2 K 
u 4 ra S ` 
d aaae 
TEID o i E T a a N a E E z z kwowa ee a 


DO PONOZOCHE, uznane za najlepsze. 
MaAZOWiSCEa Nir 14. 


rul. 


Rządca Gospodarczy 
w średnim wieku, żonaty, bez familji, wy- 
kształeony, okazałej powierzehowności, bedą- 
cy 9 lat w dobrach hr. Gorzeństviego- 
Ostroroga, obecnie 3 latą u hr. Poniń- 
skiego, szuka pósady od Kwietnia na 250 
do 300 rs. i z ordynarją. Rekomendacje 
świetne na żądanie. Alfred Jerzy Wali- 
czek, Poznań. 280R 


A. Swiebodzki 
Pianista, 


przyjmuje zamówienia na wszelkie zabawy 
tańeujące, w razie potrzeby może przyjąć ze 
swoim fortepianem. Ulica Piekarska X 3, 
mieszkania 2, na dole. 330 


Jest do odstąpienia na nadzwyczaj korzy- 
stnych warunkach 


SKLEP 


z towarem galanteryjno-metalowym, lub sn- 
mem urządzeniem. Wiadomość Nowy-Świai 
7, mieszk. 41. Tamże jest do sprzedania pra- 
wie nowy wolant i koń z uprzężą. 340 


Waleswnia „KOSZYKI” 


Nowo-Wielka X 17, sprzedaje 


Koksik płókany, 


najtańszy materjał opałowy, po kop. 35, zS 
korzec. 357 


Szukajcie a znajdziecie, 
0 50 procent taniej 


bo w. mieszkaniu, sprzedaję wszslką bieliznę 
damską, męzką dziecinną; koszule męzkie z ma=; 
depołamu, , z cienkiemi webowemi. -:orsami, po' 
rs. 1.50. Senatorska 20, mieszk. 16, na par- 
terze. Fabryka bielizny Teofili Fu«s. 396 


Nagrody rs. 25. 


Wypadkiem zaginął weksel na 700 franków, 
w jęz. francuzkim, wystawiony d. 2 Paździere 
nika 1883, akeeptowany przez H. Grlinberga. 
Ktoby odniósł ten wokuał do mieszk. p, Wi- 
ktorji Gażyńskiej, Leszno M 24, mieszk. 26, 
otrzyma powyższą nagrodę rs. 25.  XEBE 


SKLEP 
z dużym Pokojem 


jest do wynajęcia od 1-go Lips 884 r. w 
domu % 7 przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście, Cheący sklep ten wynająć, raczą skła- 
dać opieczętowane deklaracje w Biurze Admi- 
nistracji tego damu tamże się mieszczącego) 
Deklaracje. otwórzonę zostaną najpóżniej 16 
Marea r. b, 186R 


Właściciel 
kuźni angielskiej 
R. CHAPMAN, 


zawiadamia Sz. Publiczność, że dla zabez-y 
pieczenia koni podczas kucia od zaziębienia,' 
urządziiem wygodny zamknięty warsztat przy 
Chmielnej % 410. Wyrobiona już reno- 
mi mego zakładu i liezna klijentella świad- 
czy a dobrze i akuratnie wykonywanej robocie. 
A ANN 


Biżuterje Paryzkie, 


Wachlarze 


balowe, otrzymał z Paryża i poleca Magazyn 
Galanteryjny 


„Jana Drevs 


LI 
Sa 
m 
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16, Senatorska i róg Bielańskiej. 


BROWAR 


nad i Mes sit w dobrach 
Włodaw gnbernji Siedlec- 
kiej, do wydzierżawienia od 1-go 
Lipea 1884 roku. W okolicy innych 
Browawów nie ma.—Bliższe szczegóły 
w Kaneelarji Głównej dóbr i interesów 
Hrabiów Zamoyskich w Warszawie, 
w domu przy uliey -Rymarskiej pod 
RU. 210 R 


re% 


— 10 


4 A f A 
Skład Tabaczny Józefa Rawskiego, Długa Nr 17, 
połeca znaczny zapas wyrobów tabacznych z fabryk rygskięh KROSSA, BERG- 
WITZA, A. L'PSPERANCE z Petersburga, TOEPFFERA z Dorpatu i wielu in- 
nych, hurtowo i detalicznie z ustępstwem znacznego rabatu. * za AOT 


F IN z "ze ry 


401 


ŻAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR 
KATAR siguin SUCHOTY PŁUCNE, Astma 


piersiowćy 
Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie 


KROPEL LIWONIENSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
JE JE © UJ JE: 70 "X" JE: u X> JE: JR XT XG: 70 

Sliładających się z Kreozotu bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutanskiego 

Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddechowych, zalę- 
canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tych cho- 
robach; on jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go: wzmacnia, łudrawia, 
pobudzając przytem apetyt. W przypadkach chorób. nawet najuporczywszych, 
dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem. 


Si4ad główny : TROUETTE-PERRET, 165, rue Saint-Antoine, w PARYŻU 
jakrównież wecwszystkich głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw należy 
uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce. 


UADAARODEPGANAOWANNAWABANERP RABKA RENENEBREBENOGOEDEWA 


yckie Towarzystwo Ubezpieczeń 
od Ognia w Rydze. i 


Biuro Generalnej Agentury na Królestwo 
ulica Królewska Nr 37 w Warszawie. 


MICHAŁ LANDAU, 


Zdolni Agenci poszukiwani są na bardzo korzystnych warunkach. 
bę. 43R 


ATE E A PEBŻY ŁÓW 


Polskie, 


EZ z Ew 


rame A 


~ 


WINO DEFI ESNE Z PEPTON 


Wino szczególniej przyjemnego smaku używa się najczęściej przeciw : | 
Niesmakowi, Brakowi apetytu, 
Zbyt szybkiemu wzrostowi, Chorobom kiszkowym j 
Rozrzedzeniu krwi, Konwalescencij, Chorob.nerwowym H 
Bladej cerze, Suchotom płucnym. 
‘Doza : Pół kieliszka zwyczajnego przy deserze 
+ 


PEPTONA DEFRESNE (MIĘSO ROZPUSZCZALNE) | 
PRZYJĘTA W SZPITALACH PARYZKICH | 


; Nagrodzona na Wystawie Powszechnej w 1878 
7 Uoza : 2 do 6 łyżeczek w rosole lub dobrem winie. 
DEFRESNE, APTEKARZ lej KLASSY w PARYŻU WYNALAZCA PANKREATYNY 
Sprzedaje się w głównych aptekach. 


Budowniczy fortyfikacyj warszawskich 
na lewym brzegu Wisły, 


podaje niniejszem do wiądomości, iż na. mocy decyzji Głównego Zar du Inżynierskiego 
w dniu 6 (18) bieżącego miesiąca Lutego, o godzinie 12 w południe, odbywać się Fast 
w Zarządzie. Budowniczego, mieszczącym się przy ulicy Nowo-Wielkiej w domu M 5, liey- 
tacja, głośna, i przez opieczętowane deklaracje na sprzedaż do 506 sążni leśnych (objętości 
stóp szeżcieunych 85,75) rozmaitego drzewa wyrąbanego, oraz 654 fur „parokonnych gałęzi 
i 42 takięhże iur pni. — Wszystek tọn materjał leśny złożonym jest w miejscach przezna- 
czonych ‘na pobudowanie fortyfikacyj na lewym brzegu : Wisły,. pod M 1, z tej strony kla- 
gztoru Bielańskiego i pod lit. A, na polu Powązkowskiem.—Materjały powyżej wymienione 
częściowo nahy wane być nie mogą,.tylko w całej ilości. ` 
Wartość tych wszystkich materjałów oznaczoną jest do licytacji na rs. 683. 
. Szezegółowe warunki sprzedaży, oraz wzór do deklaracji są do przejrzenia w Za- 
gh Budowniczego kaźdodziennie od godziny 10 z rana do 2 po południu, z wyjątkiem 
świątecznych i galowych—Oglądać na. miejscu sprzedające‘ się móaterjały drzewne, mo- 
źna tylko za wyłącznem zezwoleniem Budowniczego, który udziela takowe » Zarządzie 
0 


swoim w godzinach powyżej oznaczonych. 
TL A DR A 8 


NY BOUDAULT 


R 


s A 


DZ 


BÓL. ZO 


T Smak tego. wina jest bardzo przyjemny, od 25 lat jest w użyciu z wielce po- 
i myśłoym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurczach żołądka i 

w ogóle przy nere trawieniu. « 

1 Pepsfna «a BOUDAULT» uznaną żostała przez Akademję medyczną w Paryżu 
„zagętzyconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryża 1867 r.— 
44. w Wieadwia 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878r. 

= "W PARYŻU : Hottot - Boudauit, 7, AVENUE VICTORIA. 4 

Ieda — Warmare U pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kucharzewskie- 

BP, Ziamińskiego, Steinera, pani Sierzputowskiej i we wszystkich aptekach. - 


| 


— 


- Magistrat miasta Warszawy. ` 


. Dnia 16 (28) Lutego r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali lieytaey) 
nej Magistratu m. Warszawy lieytacja in miñus przez opieczętowane deklaracje na dostń- 
wę w r, 1884, do Warszawy: 

1). 140 sążni kwadr. foremnych kostek kamiennych z granitu norwegskiego, od rs. 
43 za sążeń kwadratowy. - 

2) 2040 sążni kwadratowych zwyczajnych kostek kamiennych, z takiegoż granitu, 
od rs. 28 za sążęń kwadratowy 

3) 1300 sążai łieżących burtnie, z takiegoż granitu, od rs. 11 za sążeń bież. 

Mająey zamiar ubiegania się o takowe prze |siębierstwo, «złoży W czasie i miej- 
seu wyżej oznaczonym, na -ręce p. o. Prezydenta Miasta opieęzętowiią deklarację na- 
pisaną na papierzę stemplowym, ceny kop. 60, podług - wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kasy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kasie « Yadium, Ww ilości ra. 7750 
i na koszta ogłoszenia rs. 120, ktore nie utrzymującemu się przy lieytacji zaraz zwtó- 


cone A 
f arunki są do przejrzenia w Wydziale Adininistracyjnym Magistratu, każdodzieńńie, 
wyjąwszy dni świątecznych. 


R'zÓr do deklaracji: 


W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się dostawy w roku 1884 do Warszawy, (wypisać szezegółowo z obwieszezenia. wszyStkię 
przedmioty dostawy) z. ustęnieniem od cen przez Magistrat do lievtaeji pod nych proęen= 
tów (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w waruukśch li- 
eytaeyjnyceh zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium: w ilości, rs. 7750i na koszta ogłosze” 
nia rs. 120, przy niniejszem załączam. f 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N., (wypisać dzień, miesiąc i rok). 
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 
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PROSZKI DO, ZĘBÓW. PELLETIERA 


ODONTYNA PELLETIER'A ; ELIXIR PELLETIER 


Nadaje białości zęhom bez psucia emalii $ Wzmacnia dziąsła, uśmierza ból zębów, 
i wstrzymuje próchnienie. 


NN 


perfumuje usta, 


$ 
} 


m- Każde pudełko za- i Każdy flakonik a po 
płsrirniczs Æ Jlepione jest piecząt- epiony jest piecząt- |] pewirucrs [R 
F PELLETIER È ką ta wydrukowany, ką tu wydrukowaną, |] PECCEMER E 


Ce cachet doit 


w czterech kolorach. tre exigé comitia k 


w'ezterech kolorach, 


„Ce cachet doit 
èire exigé comme 


a 


ALA ALL 


jean dorięino| 4d PĄBRYKA w domu L. FRERB 19 rue Jacob wPARYŻU. E garzalisd dona 
M e U wszystkich Aptekarzy I w Składach perfum. [TT] e 
| U [L] $U wszystkich Aptokarzy iiw SUraTaC poran. |- C MUUNA 
NN JJ)J)OoA rr DDJ)])])J)Ą— mew 


9929999092099009090000009024690990000099000009000 


$ PIGUŁKI ŻELAZNE D”* RABUTEAU 


; LAUREATA INSTYTUTU FRANCYI 


PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU są pokryte cukrem. 
E wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w następu- 


99264922 


Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez proiessorów fakultetu paryz- 
jących słabościach: Blednicy, bezkrwistości, w utratach krwi, w ogólnej niemocy, 
wycieńczeniu, w rekonwalescencyach, w słabościach dzieci i wszystkich w ogóle sła- 
bościach spowodowanych órakiem krwi. 

PIGUŁKI ŻELAZNE: RABUTEAU nie czernią zębów. dają się trawić najsłab- 
szym osobom. nie powodując obstrukcyi. Zażywać regularnie po trzy pigułki 
rano i wieczorem przed jedzeniem. 

Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędna, stanowi; 
ona e aa mały wydatek dziennie. i 

Należy wystrzegać się podrobień,i wymagać jako gwarancję na każdym fla- 


++ 


+++ 


konie pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa-4 
trzuna w podpis: Clin & Cie i Medal Nagrody Montyon. 
Nabywaćmożna w Paryżu u Clin i Cie, 14, ruo Racinet; zaś w Warszawio i na prowincy! 
za pośrednictwem wszystkich aptekarzy, 
0000900000600000600900000996099 
; 3 NRL: 
` Bezzwłoczne uśmierzenie | 
bolu i radykalne wyle- 
„czenie w przeciągu kilku | 
dni następuje przez uży- 
wanie PIGUŁEK i POMMADY SCORDIUM Doktora LEBEL Andrė, 8, rue d'Enghien, PARIS. 
__W Warszawie 'skład w aptekach. 
Arzy esto letnie ongie wZra- 
stajace powodzenie e jest gwarancj: 
dostateczną, o dobrych skutkach te 
cudownej WODY SALLES. Przywra- 
ca ona siwiejącym włosom na głowie i 
brodzie ich pierwotny kołor poj 
lub dwurazowem użyciu ito bez wszeł 
kiego mycia i przygotowania. Włosy 
po ufarbowaniu stają się miękkiemi, 
nabierają piękny połysk i nadzwyczaj 
trwały naturalny kolor bez brudzenia 
skóry lub bielizny. Skutek pewny I 
niezawodny. A 
Emile SALLES fils, Perfumer i 


chemik, Dom założony w roku 1850 
w Paryżu, ulica Turbigo, Nr. 73, e . 


Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop. 50. 


DOM to omania = 


lub zamiany na dogodnych warunkach, Wia- 
domość u adwokata Jasińskiego, Hoża 10A, 


WODA SALLES 
Wyłączna sprzedaż w Warszawie u 


ALEKSANDRA KOCHA 


> używa się z niezawoe 
Sir pp wiri skutkiem prze 
` / ciw kaszlewener= 
wF ORGET wowym 1 kata- 
rem, ębezsennoscł `i wszelkim clers 
ieniom pierstowym. Zadawalnia i lee- 


a arzy i chorych. Łyżeczkaodka star» 
W domu M 1/1326 na rogu ulicy Wto- ca W Paryżu ulica Vivienne 36, w Aptaca 
dzimierskiej i Świętokrzyzkiej, są do wyna- | D_yz Chable. 


jęcia każdego czasu różne 


„waz SLEPY 


z mieszkaniami, lub bez takowych, szczegól 
nie narożńy duży Sklep na pierwszorzędną 
cukiernię lub na handel towarów ko njalayoh; 
Wiadomość na Miejscu "-BGL ow 


Kwit tymczasowy Banku Polskiego, 


imi d mni i le” 
KoG Zwrócić a odpi 7 246 
| raehfeld, 


a_ 


p ; 
J teg 


} 
ky” 
ye 


 ,/ powrocie z Teatru Wielkiego, w d. 2 Lm- 
139 na nl. Marszałkowską zgubiono spinkę 

brylantowg na ezarnej emalji, wraz z Ż-ma 
wizy strusiemi piórami. łaskawy zna- 


zechce zgłosić się na ul. Marszałkow- 


8 
Yui 


54, mieszk. 6, gdzie otrzyma wyżej 
enioną nagrodę. 373 


Chtopiec wykwalifikowany, - 


który po zrobieniu mu przedruku, |Ę 


samodzielnie na prassie litogra- pi 
i ficznej robić jest w możności, opa- pi 
trzony dobremi świadectwami, 
może zaraz znaleźć miejsce w pier- 54 
Wszorzędnej litografji na prowin- f 
cji. Wiad.: Orla Nr 2, mieszk. 10; 
0d 7 do 9 wieczorem. 266R | 


Nauka i wychowanie, 


Nauczycielka, która świeżo ukończyła 
pensję i posiada patent urzędowy, pragnie 
tdzjejąć korepetycje, lekeje 1 języka fran- 
tzkiego na godziny w-domach lub u siebie 
x, pieszkaniu. Wiadomość: ulica Hoża, róg 

ficzej W 12b, mieszkania 20, od 3—5. 
Nczycielka muzyki z patentem Insty- 

utu muzycznego, pęsztnie lekcyj. Sosno- 
ża 5, mieszkania 20, zastać można od go- 
ziny 5 po południu. 1007 

Mpęczycielka z wyższym patentem natt- 
kowym życzy znaleźć korepetycje lub lekcje 

da godziny w zakłydzie naukowym. Możę 

ĘyJąć demi-place. Oferty proszę składać 

W kant. Kur. War. pod lit. L. K. 28. 1529 


iemka poszukuje lekeyj konwersacji. Wia- 
domość: ul. Długa M 23, na pensji. '1709 


i uczycielka znająca dobrze język fran= 
i$teuzki i muzykę, poszukiwaną jest na wieś 
(dlizko Warszawy. Adres e kantor pp. 
„Oisilewski i Pilaski,, Nowo-Senatorska A 
"4 antor nauczycielski, Zaięska, Niecała 4. 
„M Nauczycielka polka z wyższem wykształ- 
'osniem, doskonałym francuzkim i muzyką, 
agnie miejsca na wyjazd. 568 


Męyczrcielka młoda, z-wyższym patentem 


ludzieja lekcje i przygotowuje do egznmi=" 


nów. Plac ów. Aleltsaudra M 7, m. 9. 1576 


potrzebna jest bona, do dwóch chłopezy- 

d ków i zajęcia się gospodarstwem, posia- 
M Jąca język niemiecki, a wymaganem jest 
ycie na maszynie, pierwszeństwo mają 
olki Nowy-Świat W 1, sklad win. 1837 


ludz! Języka niemieckiego z konwersacją 
| udzielam za przystępną cenę. Wiad. ód gô- 
‘diny 10_do 1-6), Prożna 5, m. 16, 1831 

|| ekcje kroju udzielam u Siebie w domus 
i aajlepszą i najpraktyczniejszą metodą p. 
„ułodzińskiego.— Tamże przyjmują się suknie 
jo roboty, po nader przystępnych cenach. 
iNatalja Tisserant.—Śliska M 10, m. 1. 1814 
ŁY E DER BE 


|omta mioda-z putentem, 
l 


a Poszukuje lekeyi 
jana godziny, Wiadomość: kiosk TA a 
ru podli. A. T. 814 | 


| WWE "WY a WOK RONNIE 
„lngielka z dyplomem, posiadająca dosko- 
wag muzykę, oraz rysunki, poszukuje 
escyj powyższych przećmiotów p 40 kop. 
„2X godzinę, miesięcznie zaś żąda 7 r6, ga 
,Bodzinę codzień. Wiadomość w biurze nauczy- 
, clèlskiem Anny Damerau, Krakowskie-Przed- 
Mieście M 26, wprost Suskiego Plaću. 1877 


Faesady i prace 


t 

í : spo” 

Przepisywanie przyjmuję: polskie, ruskie, 
niemiecaie, liancuzkie, Kupitulna.5, m, 12% 


(ei aptekarski z 8-letnią praktyką, po- 


itUszukuje zajęcia. Łaskawe adresy uprasza 
|Skladać pad śe M., w kantorze Krist. à 


i aszynistki potrzebne do: maszyn Singë 
Mas Weehiera. Nizku 17A, mieszk. 1 1722 
ił Obieta nie mloda, z najlepszą rekomen- 
1 dacją, pragnie miejsca do dozoru małych 

zieci i do zajęć domowych. Ulica Marszał- 


kowską M, 69, mieszkania 8, zastać -można 
ol godziny 2—5. 239 : 


a p WACZIKA zdolna potrzebną jest, Olic 


rzejazd M 11. w pralni. 1687 
aćrabianio pończoch po kop. 30 przyj- 
muje fubryka, przy ulicy -Zgoda M1. 1212 
| R „polak kawaler, znający język niee 
„Atwiecki i rosyjski, z-dobremi swiadectwa- 
po T ra panad od:zaraz, 

1 W kant: Kur. Warsz. 
ty istką i | odreczne potrzebne do Dio- 
| OEM ką i |odręczne potrzebne do bie 


ska M 1, mieszkania 20. 1743 


"R. Panien i zd : ` 
e ULGI o maszyny, do bielizn "JAG 


Oferty pod lit. 
A 11726 


, V y, 
_Shmielna W 64e, mieszk. 11. 


„£;soba- uzdojni 0 i 
kk brać r botę 5 k P a 
ke a thote ze skiopów. Aet eh 
ijjo kwiatów: jedna ZW 
, Aplarbowania, potrzebne 


(nawygrodzeniem. Żabia 


ljaczka, druga do 


M % pras za dobrem 


aaa aaas aissas 


z z zz a a ~a $ aa aa n aa 


© Binpłatna porada ambulatoryjna 
dla niezamożnych chorych 


„W Klinikach Szpiali: 
Dzieciątka Jezus 


i S-go Rocha. 

Prof. Dr Popow, choroby wewnętrzne wa 
Wtorki i Czwartki, od godz. 11 do 125 
w Szpitalu Dzieciątka Jezus. 

Prof. Dr Efremowski, choroby chirur- 
giczne od 12 do 11/ą, codziennie w Szpi- 
talu Dzieciątka Jezus. 

Prof. Dr Wolfring, choroby oczu od 12 
do 1/4 p. p. codziennie w Szpitalu 
Ś-go Rocha. 13—R 


Do sprzedaży chleba, mąki, otrąb itp., po- 
trzebną jest 


. Bklepowa, 


z aaa rs. 150. Wiadomość Złota 12, 
mieszk. 24, do godziny 10 rano, a od 10 ra> 
no:do 8 wieczór, w kantorze Młyna Paro- 
wego, Wilcza X 15. 68 


czennice potrzebne do krawatów. Róg 
Marsznkowskiej i Pięknej. M 6c, m. 18, 


Ko: do ognia potrzebny jest. Ulica 
Ą Pańska 25. 1806 


poreeban sklepowa, fachowa, do filji pie- 
karni, z kaucją rs. 100. Wiad.: ul. Śliska 
M 42, w piekarni. 1810 


A iiy panna zdatna do spódnic, oraz 
do nanki. Nowogrodzka 27, m. 12. 316 
jotrzebna jest panna do strojów na wy- 
jazd do Rosji, na bardzo korzystnych wii- 
runkach. Wiadomość: ul. Świętojerska M 22, 
u Kruka. 1850 


(i soba młoda, dobrego domu, ogierocona, 
poszukuje miejsca w Warszawio do to- 
warzystwa wyręczania w gospodarstwie do- 
mówem. Wymagania nie wielkie. Adresy u- 
prasza złożyć w biurze Rajchmana i Fren- 
diera, Senatorska 18, pod lit. J. M. 1843 


| 


c= a ZI ŻA ZZ O 0000 047 07 


1813 


sobą w starszym wieku, posiadająca ję- 
zyk francuzki i muzykę, poszukuje miejsca 
u pojedyńczej osoby do zaopiekowania się 
jeduą panienką lub dziećmi, na przystępnych 
warunkach. Oferty w kantorze Kurjera War- 
szawskiego pod lit. A. 88. 1644 


złowiek młody poszukuje posady w skła- 
„dzie jakimkolwiek, za złożeniem kaucji rs. 
100. Wiadomość: Nowy-Świat M 67, stróż 
wskaże. 1860 
Mae niemka z patentem, dobrze wycho 
| wana, znająca twkże język francuzki i mu- 
zykę, poszukuje demi-place u jakiej zacnej 
rodziny lub też do kompanji jakiej dumy i 
do wyręczania jej w gospodarstwie domo- 
wem. Adresy prosi nadsyłać do kańtoru Ku- 
rjera _Warszawsk. pod lits 0. M. 1548 
Jłówny skład fabryki szuwaksu glicery- 
nówego i atramentu S. Glińskiego, Nowy- 
wiat+67, poszukuje sklepowej, osoby inteli- 
gentnej, bardzo uczciwej, z pewiią rutyną 
handlową, lub przynajmnjej zamiłowaniem do 
kupiectwa i mogącej dać zupełną gwarancję, 


= 


pra 


GR młoda z porządnego domu, Szuka 
miejsca do zarządu iw zupełności kuci- 
nią i opieką, u 'osovy, pojedyńczej wiekowej, 
za życie i.mieszkanie, Hoża, 164 m. 18. 1876 
soba poszukuje. iniejsea do dzieci, 40205! 
rowania wiesowej osoby,, lub zarządu do- 
mem. Wiadom.: kiosk, plao św. Aleksandra." 


PORA osoba nie młoda, ruska,-zna= 
„jaen Krój, szycie i ńiemiecui język. Wi- 
użieć się można od godziny 1-e) do-3-ej po 
południu, lnstytutowa domu M6, m. 1. 1889 


pzm. 


potrzebne panny do kwiatów. Uliea Nas 
i Jewki M 9. 1829 


„anny potrzebne do fabtyki kwiatów, pód- 
ręce 1 do nauki. Elektoralna M 28, miè- 
szkania 7. 1821 


rędolny' maszynista litograficżny poszukuje: 
miejsca. Oferty pod lit. A. Q. Bkładać w 
mirze, ogłoszeń Senatorska 18. - 324: «7 
| rose młoda, z doskonałym francizkim, ro- 
j syjskim. i Spiewem, poszukuje miejsca, tom 
warzyszki na wyjazd za granicę, lub też 
choćby najodleglejszych gubernji Cesarstwa. 
Podwal 14, m. 20, ód 11-ej do 2-ej. 823 


Kupno i sprzedaz, 
(Farpetki pońnzochy, kamaszo bez szwu, 
tpo iaa YA I gs ru 
skie. Przyjmuje się szycie bielizny. Nowy- 
Świat 70, mie kania TA. h 20 2273 
Ifyrandol szesnasto-ramienny, świeczniki 
Z nie do sprzedania. Ul. Sienna 3, m, 4, 


l ire 


„We wsł Winna, Kokelolna, pow. 

Bielski, gub. Grodz., z dnin 30 na 
31 Stycznia r. b., panu A. O, zrabowano na- 
stępujące Listy Zastawne Tow. Kred. Ziem- 
skiego: Lit. B, po 1,000 rs. MX 11079, 
202:3. 20183, 27380, 203482, 203483 sztuk 6. 
Lit. ©, po BOO rs, NM 33573, 44256, 
44545, "44735, 47845, 51143, 53181, 61763, 
62167, 181192 sztuk 10.— Lit. D, po 280 
rs., XN 16363, 80303, 80504, 98380, 188277 
sztug B—Razem . 12,250 _ rubli.—Uprasza się 
wszystkich utrzymujących kantory bankier- 
skie, o zwrócenie swej uwagi na powyższe 
numera i w razie pomyślnym, dać, znać 
Smolna M 13, mieszk. 17, J. Waręskiemu, 


Wyłączna hurtowa sprzedaż 


MB (0 OKIEN 


z fabr. Pawła Ebstein w Sosnowicach, Ś 


u p. A. FREUND,*”"$ 
Marjańska Nr 4. 


eble ozdobne z 6 pokoi, bardzo mało u- 
Mra cale urządzenie, lustra, tremo, 
firanki, kandelabry, razem lub ezešciowo do 
sprzedania bardzo tanio. Zielna % 4, m: 1, 
pomiędzy Złeta i Chmielną. 1452 

Mena bardz: gustowne z 5 pokoi, Cx. i- 
Myrządzenie lub częściowo, oraz lustra, ti- 
ranki, rolety, oleje: tki, Jamuy, dywany, re- 
gulator, za. przystępną ceng, Twardv M 6, 
w pałacykn, mieszk. 41. 1348 


u BBE.) ATY TRZA AERA 
Mea do sprzedania: garnitur franeuzki 
Rip oknym mat rialem kryty, drugi atlaso- 
wy szofejzowej roboty i krzesła czarne fan- 
tażyjne, stolik i końsolki; szesłonżek damski 
buduarowy jedwabny, otomann dnża otwie- 
rana, biureczko damskie misternej roboty, 
lustra, tualeta, szafy, komoda, para łóżek, 
kredens i stół z bogatą rzeżbą, dębowy, na- 
poleonki, szeslónż, portjery z kilku pokoi, 
firanki, fotel duży przeł biurko i wiele in- 
nych gprzętów tujo. Bracka M 12, drugi 
dom od Chmielnej, stróż wskaże. 1496 
zafy orzechowe do sukien, rozbierańe i 
jykrodens dębowy ozdobnie rzeźbą przybrany, 
za przystępna cenę. KrochnajJna 20, m. 8. 


EN 


zsđəjí 


Ceny fabryczne. 


teble do sprzedznia z kilku pokoi, bardzo 
Mi tanio, razem lub częściowo. Chmielva 29, 


druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. 1725 


tarnitur czarny utrechtem kryty i meble 

Rz 5-cia poksi tanio do sprzedania. Sienna 
Ń4, od Marszałkowskiej -4-ty dom, stróż 
wskaże. 73 


ALI ił JB AALLS LAA R A EE A... 
| eble do sprzedania: garnitur, szafa, szafka, 
Miremo, lustra, regulator, garaiturek najo- 
leonkowy,' stół jadalny, szeslong, łóżka, fi- 
ranti. Zlota 10, stróż wskaże. 1745 


arnitur mebli aksamitny, salohowy, lustra 
wielkie z konsolami, garnitur gabinetowy, 
kredens, stół wielki, krzesla, łóżka paryzkie, 
tvaleta, umywalnia, szafki małe, dwie/ szafy 
dębowe do ubrania, sofka mała, biuro dębo- 
we, biurko czarne z krzesełkiem, krzesełka 
i stoliki fantazyjne” i inne porządne meble; 
także. obrazy, firanki, lampy piękne, kande- 
Jabry, słupy czarne, żyrandol do sprzedania. 
Siennn 3, mieszk. 4, 1633 


kraszyna Singera mało używana do sprze- 
ił dania. Nowolipie 53a. mieszk. 9.; 1738 
ri powodu wyjazdu są do sprzedania skrom= 
lme meble. Tumże wynajmuje się trzy duże 
pokoje z przedpokajem, kuchnią, wodocią- 
giem, zlewem, za 240 rs, rocznie. Żurawia 
4.38, lokalu 19. 1759 
łixnino Małeckiego zupełnie nowe, koszt. 
Ą rs. 560, za 805. Fortepian koncertowy naj= 
nowszej konstrukcji, mało używany, rs. 375. 
Ulica Miodowa 5, u organisty, wejście przy 
kościele, 1764 


|| re czystej rasy angielskiej (Jorkshire), 
Y lat 2, za rs. 60, do sprzedania. * Wiado= 
mość: ul. Gnojna M 11, w zarządzie domu. 
Ąajmodniejszych bukietów igar- 
(kl niturów balowycii, batystowych, je- 
dwabnych, z owoców i sznelowych (te osta- 
tnie są obecnie najmodniejsze w Paryżu). 


© kotyljona Bukieciki pachnące z nume- 
rami po 15 kopiejek. 


jasi z szarfamai rożzpowszečħuione zi- 
graticy do wszystkich tańców z figurami. 
p otoz 
m kopiejek do wyboru Bukiety duże 
z wysoriowanych kwiatów, poleca fabry- 
ka Fijałkowskich, Senatorsku Ak 18, wprost 
kościoła, na parterze. 217 


quknia atłasowa biała'raz użyta, do sprze= 
dania. Chmielna M 42, mieszk. 21. -1662 


ortepian do sprzedania, wynajęcia. Kru- 


ka 138, mieszk. 12, przy Wilczej. 250 , 


do wody na herbatę, lewarkowe, 


bardzo praktyczne, dające do 8 gzrney 
wody dziennie, od 2 rubli. Składy: p. Brun 
Senatorska, p. Winiarski, Nowy-Świat 62. 


o sprzedania suknia balowa niebieska 
Boa. bardzo mało używana. Wiado- 
mość w kasie kąpieli pod Rusałką, ul. Prze- 
jazd Ñ 9. 1710 


Urząd Starszych 
Zgromadzenia Kotlarzy, 


zawiadamia pp. majstrów, iż wybory na n'i- 
następne 3-lecie starszego i poddstarszego, 0- 
raz sesja półroczna odbędzie się d. 9 Late- 
go r. b., o godz.'6 wieczorem, w mieszkaniu 
u podpisanego przy ul, Leszno M 59, nad- 
mieniając, 15 uezniowie, którzy niesą zapisani 
najmniej przed półrokiem na czeladników wy- 
pisańymi nie będą — Wil Hartmann. 346 


Dya Place 


po 51 lok: trontu, 64 głębokości, do uprzedn- 
nia razem lub pojedynczo przy ulicy Cie-! 
plej, pomiędzy Grzybowską i Krochmalną. Z 
powodu zamierzonego urządzenia baza- 
rów na posesjach po Fi.rowskich Kosza- 
rach, place te mają dobrą przyszłość. Wia- 
do n6ść - Marszałkowska M 60), w Magazynie 
Mebli, 1-6 piętro. 219r 


ie sprzeđaniąa: futro męzkie rs. 35 i pal- 
lto-za 25 rs, u krawea Pytlosińskiego w 
sklepie, róg uliey Świętokrzyzkiej i Mazo- 
ietciej N 2 1711 

: ian do sprzedania. Wspólna X 10, 
mieszania 3. 1724 

TR powodu żałoby strojna jedwabna suknia 
i aksamitny kaftanik na puchu do sprze« 
dania. Senatorska róg Bielańskiej 16, skład 
fortepianów. 1717 


pasta cna MPA ER A Ba E EE >| BIŻ 
niykwarjusz, Solna 8, Makow, poleća 
rozmaite meble, antyki z bronzami, inkru- 
stacje, oraz wiele inaych przedmiotów staro- 
Żytnych. Tamże kupują meble antyki, bron- 
zy, szkła, porcelanę, zegary, obrazy. szty- 
chy, ksążki ete. 1548 
" 


a ea bda jada Awek ARE IPO EE RE A Sai a a ADA 
(ortopian za rs. 270, Kralla i Seidlera, 
czarny, 2 szafy mahoniowe piękne, obraz 
olejny duży zostawiono na sprzedaż w-ma- - 
gazynie mebli, ul. Marszałkowska 48, 1748 
de a ka a ane 


he sprzedania suknie: biała i różowa, 
jedwabne, gazą przybrane. Graniczna 10, 
mieszkania 2. 1740 
p tace kdo POMPE TC TE A A TRY 
atuuchy lniane sprzedaje dom handlowy, 


W 296 


Rudnicki i S-ka, Senatorska M 25. 


ortapian Hofera w bardzo dobrym stanie, 
z blatem, do sprzedania. Ulica Koszykowa 
M 19, mieszk. 11, od 3 do 6-ej. 320 


Ą o sprzedania nie drogo, piękny zupełnie 
Jaosty stanik jedwabny adamaszkowy, ko- 
joru bordo, Wiadomość: Bracka NM 5, m. 1 
od 11 do 2-ej po południu. 1836 


| KR inidan urare BATE miie e AA BEFEĆ. 
portoni do sprzedania, o siedmiu okta- 
'wach. Zielna, X; 16, wiad, w sklepiku. 


jertepian za rs. 150. Elektoralna X 45a, 
A mieszkania 1. 1865 


'ortepian Kralla, krótki, czarny, cztero= 
szprejeowy rs: 200; nowe sześcio-szprejto- 
we, palisandrowe; sprzedaż zamiana, kupno, 
reperncje, strojenia przyjmuje fabryka, Kar- 
wowski i Syn, Nowolipie 16. 1869 


jertepian dobry sprzedaję za rs. 130. Pi- 
wrt 11, m. 32. 318 à 


ka di 


| 


ie sorzedania tanio sklepowa urządze- 
nie, oszklone, kompletne, oraz garnitur 
mebli i dwie. maszyny szewskie Mansfelda. 
Wiadomość: Elektoralna 47, mieszk. 20. 1871 


jześć krzeseł mahoniowych rs. 24, łóżko 
porod rs. 15, zegarek złoty, damski 
rs. 24, tużurek czarny rs. 10. Krakowskie- 
Przedmieściś N 85, mieszk. 14, w przecho= 
dniej sieni, 2-e piętro, od frontu. 1822 


uknia jedwabna w kraty mieniąca, ubie- 
ijrana szalirową materją, za rs. 30, zupełnie 
świeża. Warecka M 7 mieszk. 1. 1812 


jortepian wiedeński, Kramera 275, Strey= 
area 230, Erbara koncertowy 375 TS., oraz 
wiele innych, reperacje i strojenia przyjmu- 
je Biernacki, Krucza X 21, róg Alei Jero- 
zolimskiej. 1828 
omidory Świeże, marynowane i w sztu-, 


kach, do sprzedania. Smolna % 10, mie- 
szkania 13, Í 1830 


Rs sprzedania dobre skrzypce, za rs. 25. 
Wilcza. M 6, mieszk. 10. 1659 


dee wieczorowe jedwabne eleganekie: 
Ifezarna grenadinowa, kaszmirowa i inne do 
sprzedania. Złota 2B, mieszkania 2. 1798 
uchaj jest do sprzedania, rasy tyrolskiej, 
siwy, drugi do spuszczanin krów. Wiado- 
mość przy. ulicy Nowolipie M 46, u stróża. 


o sprzedania suknia wieczorowa prawie 
wedle nieużywana, jedwabna, koloru ja” 
suo-niebiessiego, suto przybrana koronką kre- 
mową, za cenę połowy kosztu. Wilcza M 6, 
mieszkania 10. 1858 i 


Pt mir a danie AE a 
Gaenor mebli mahoniowych, kryty i wys 

ściełany włosem, do sprzedania tanio. Ul. 
Grzybowska 46, 1-e piętro, mieszk. 5. 18453 


i Parze mahoniowy o 7 oktawach, ma- 
ło używany, z silnym i pięknym tonem do 
sprzedania u fortepianisty Milllera, Sena- 
torska Xt Ge 1613 


pobu garnitur do sprzedania, sic 6 


mieszk. 6, dom Grodleskiego. 


jortepian Małeckiego, krótki, czarny, ma- 
"ło używany, pozostawiono do sprzedania. 
Nowy-Swiat 68. Strojenia, reperacje przyj- 
muje. Ceralli. 23 
juirmia różowa jedwabna ubierana atlasem 
[i koronkami, jest do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość: ulica Bednar- 
ska 17, w pracowni sukien Dezyderji. 1842 


Fiaszyna do szycia, oryginalna Singera, 
jĘgdo sprzedania. Śliska M 12. 1835 


Enteresa handi, i majgtk, 


jogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
| sklad trumien i wszelkich efektów pogrze- 
bowych. Nowy-Świat 42. 18 


IHakiad B. Korpaczewskiego, kupna, wy- 
//przedaży i zamiany starożytności, przed- 
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkich mało używanych. Nowy-Świat 42. 


Wiedrogo sklepik wiktuałów do sprzedania, 
Bugaj M 1, na wprost koszar. 1747 


is sprzedania tanio interes przemysło- 
wy, bardzo korzystały. dający netto około 
3,000 rs. rocznie. Wiadomość: sklep galante- 
ryjny. Marszałkowska X: 34. 219 

s lac przy ul. Hożej blizko Marszałkowskiej, 
{ oraz dom z pięknym ogrodem w Siedleach, 
po inżynierze Bentkowskim, -do sprzedania. 
Leszno 28,:u rządey. 1430 


kład 


węgli do sprzedania. Ulica Moko- 
Dtowint X 4 1611 
piklep nieduży, w najpryncypalniejszym i 
vnajrichliwszym punkcie Warsz. (centrum 
miasta), do odstąpienia ol 1 Lipca r. b. lub 
wcześniej. Oferty pod lit. S. S. złożyć nale- 
ży w biurze ogłoszeń Rajchmana i Frendle- 
ra, Senatorska 13. 2907 


JElep do odstąpienia w narożnym domu 
Suie: pryncypalnych, z towarem kuranto- 
wym i całem urzadzeniem, za powodzenie r= 
cząc. Wiadomość w zakładzie fryzjerskim 
Romana, Nowy-Świat M 51, róg Wareckiej. 
`s. 15,000, 10,000, 6,009 i 5,000, do moko- 
| wania nat dobre hypoteki damów w War- 
szawie i dóbr w gub. warsztwskiej, Wiado- 
mość: Nowy-Świat NT, mieszk. 35, między 
godziną 3-4 a 5-tą po poludniu. 1582 
ilka sum do umieszczenia na lynotece 
K domów w Warszawie. Wiadomość w kan- 
celarji adwokata przysięglego GG. uiżią 
Świętojerska Ni 12. 1752 
jj powodu uzyskania posady na kolei, jest 
do sprzedania sklep wiktuałów, z całym 
comfortem. za b. małą cenę. Wspólna M 17. 
NA tę M PASA odda kd 
$ agazyn strojów do odstapienia zaraz, iub 
Mod 1 Kwietnia. Freta ^ 10. 1566 


aa dh Em 
kład węgli z 3-letnim kontraktem jest za- 
raz do odstąpienia. Wiadomość: Nowoli- 
ie X 15, mieszkania 25. 1870 


lklep spożywczo-dystrybucyjny, z cobrem 
[jurządzeniem, dobrze procentujący, do sprze- 
vania cd każdego czasu, z powodu słabości. 
Chmielna N GO. 1875 

a a ae a ATINS TAEA TETTA 
pest skind nt wogle do wynajęcia ed Mar- 
„wen Furmańska Ne: 6, wiadomość u wla- 
kę ejelki. 1851 


bar 


iekarnia o 3 ogniskach, oświetlona gn- 

zem, ze studnią w Sieni, z składami na mą- 
kę, węgiel i drzewo, wozownią i mieszka- 
niem, w której obecnie wypieka się dziennie 
3,000 bułek, chleba, jest do wydzierżawienia 
od 1 Kwietnia 1584 r. Wiadomość u rządey 
domu MN 6, Rvbaki. 1816 


(ep wiktuałów z powodu słabości wła- 
jiścicie!a jest do sprzedania, za bezcen. Ul. 
Tamka 9. 1878 


| o wydzierżawienia 140 mórg p. Warsz., 
po 29 rs. za mą, kontrakt długoletni. 
Chmielna 10, m. 5.— Tamże 6 pokoi, przed- 
pokój i kuchnia, każdego czasu sa do wy- 
najęsia. 1853 


włók p. Warsz., w tem ląk 47 m., ogrodu 

& m, 5 stawy, zabudowania i inwentarz 
kompletne—i dom w centrze Warsz., z docho= 
dem przeszło 6,000 rs., z powodu wyjszdu 
do sprzedania, Wiad.: Długa M 17, m. 4 
|| ee do sprzedania, z placem pod budow 

frontu i obszernym ogredem zdatnym po 
budowę fabryki. Wiadoniość przy rogu ulicy 
Grzybowskiej Xœ 49. Pośrednietwo osób trze- 
cich wyłącza się. 1815 


jste wiedeńskie nowe są do sprzedania 
z powodu zmiany interesów. Gęsia M 10. 


jjogle do odstąpienia lub do wydzierża- 
ME wienia za przystępną cenę. Wilcza M 15. 


spólnik potrzebny jest z kapitałem od 
rs. 3,000 do 5000 co fabryki wyrobów 
dotąd u nasw kraju jeszeze nie wyrabianych. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. A. M 3. 1846 


‘kład węgli kamiennych do odstąpienia. 
IJUliex Bednarska X 3, wiadomość u stróża. 


Lokale 


9 pokoje z meblami lub bez, w jednym kn- 
chmia, do odstąpienia zaraz. Nowy-Świat 
N: 37. Wiadomość u zegarmistrza. 298 


-ty dem od Krakowskiego-Przedmieścia, 
Bednarska M 15, 1-e piętro, 6 obszernych 
pokoi, przedpokój, kuchnia, woda, zlew, klo- 
zet, 2 wejścin. 750 rs. rocznie. 


IE ore 1-go piętra w domu X 56 
[kna Marszałkowskiej, obok hotelu Fran- 


2 piwnie+mi, zlewami, gazem ete., do wynn- 
jęcia od Wielkiej Nocy lub $-go Jana, za 
rs. 1,500. Wiadomość na miejscu. 238 

J pokola przeđpokój, front, umeblowane, 


o wynajęcia zaraz. Nowy-Świat 18, mie- 
szkania 36. 1696 


ie wynajęcia pokój z meblami, w każdym 
czasie. Nowy-Świat N 25, m. 8. 1691 


ekal składający się z 3-ch pokojów, al- 
| zem przedpokojn i kuchni, do wynajęcia 
cd 1-go Marca. Tamże do sprzedania różne 
meble, szafy, lustra, obrazy, lampy, porcela- 
na na 24 osób, i t. p. Wiadomość: Nowo- 
lipki M 32a, od godziny 11 rano do 2. 1619 


okale do wynajęcin zaraz: 4 pokoje z 
Jkuchnią, 2 pojedyńcze, siajnia, wozownia, 
szopa, albo do wydzierżawienia cały dom. 
Ulica Piękna 31. 1873 


d PD OMZK, Je 

f-nb a” yF.„dzierż.Soltykiewicza. Graniczna1). 
Karpiński, Elektoralna 30, wina lecznicze, 

gulmanio, parowa fabryka wód mineralnych. 
APTECZNE MATERJALY SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 

Gorzelewski Mazowiecka11malarniaporceL 


BŁAWATNE T OWARY.- -- 
forzębcjŁ,, Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
Tcs: ŚBerĘ Żabia, wpr. br.egr.Sask. Sklep)6. 

BROŃ i PATRONY. 
(hkcrE.SJ., fabr. jekład hurt.(znacznyrab. 
rza i detaliczny. Krak.-Przedmieścio 38. 
CUKIERNIE 
Ev iccińskiE.Leszno28.wars.inbr.czekolady. 
CZYTELNIE 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7. 
DYWANÓW  (sklady). 
P.Gietżyński. Marszalk. 65 (Skład w podw.) 
GALANTERJA, 
iumcnberg;d.W ernic,Kr.Prz.85,d.Roezlera 
NiraucA., Marezałk. 50a,zabawki ifajerwerki. 
Woriman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1. 
GIL ZY (fabryki). 
© żaraw et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Vue. 

GORSETY (fabryki). 

fisehle Gustaw, sklad rorsetów arysk., try- 
kotarzy 1 tiurniuw, Świętokrzys a 11. 

£feiucr Wilhelm, największa parowa fa- 
ryku gorsetów. Świętokrzyska 24. 

-i drukarni Kwrjera 


arszawskiego—Plae Tontraly 
Redaktor Wacław Szymanows 


HAFTY SZWAJCARSKIE. 


Górski A., Elektoralna 25, korofiki,bawełnydo 
taitu i znaczeń, sprzedaż hurtowa idetaliczna. 


JUBILERZY. 


Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n. 1) 
Kaihorn A., Krakowskie- Przedmieście 77. 
Radke G. £ Żelistawski A., Miodowa > 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14 
KAPELUSZE (fabryki. 


MłockowskiJan, Elektornina2l, zagr. ikraj. 

Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowe kapelusze krajowe i zagraniczna. 

Weigt T., ulica Dluga róg Miodowej, naj- 
tańsze i najlepsze kapelusze krajowe 

KASY OGNIOTRWAŁE. 

F. Wertheim & Go. Skład Nowozielna 42 

ESIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 


Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 

Qrgelbrand Maur., N-Świat67,Senators.22 

Sennewałd Gustaw, Miodowa 4. 
ESIĘGI HANDLOWE (fabryki). 


Bock A. & Csernak F., Warszawska fa- 
bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5. 

Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828r. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 

Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 

LECZNICE DLA ZWIERZAT. 
Sienna 6a. Porady od 8—10!/ar.i od 2—5 po pot. , 
nr 4730 (nowy 5). 


12 
Wes miasta 
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| 


i-—Sekretarz Redakcji Tadeusz Cz 


"m 


pokój ogromny, ume- 
„blowany, do wynajęcin od 16 Lutego. 
Królewska 3, mieszk. 16. 1872 


potrzehnem jest od 1 Kwietnia r. b. mic- 

szkanie, skiadające się: z 4 pokoi, przed- 
pokoju i kuchni, jeżeli można w okolicach 
uliey Marszałkowskiej. Oferty przyjmuje kan- 
tor pod lit. H. T. 1865 
RE szuka pokoju umeblowanego, 
Ą usługą. Adresy z ceną, pod ŁA A, N; w 
181 


okój z meblami, Róg . Marszałkowskiej, 
wejście od Chmielnej X 32, m. 7. 1847 


kantorze Kurjera, 


5 
| 


Keniesienią rozmaita 


[onma a i skarpetek bez szwu 
oraz skład koronek ruskich. Ulica Nowy= 
Swiat e 70, mieszkania M 14 


przyjmują się suknie do roboty, za przy- 
stępną cenę. Leszno NM. 36. mieszkania 
M 5. Tamże udziela się lekcie kroju; - - 1388 


akób Miawski, Solna 18. realizuje, naby= 


pažei historyczne, powieści i nankowe, 
Kiro pnje, sprzednje i zamienia, księgarnia i 
antykwarnia H. J. Rosenweina, ul. Szpitalna 


M 2, w Warszawie. 32 
jupuje złoto, srebro, drogie kamlenie. — 
t Plac Teatralny obok ratusza, jubiler A. 

Leski. 325 


pakowanie mebli, luster, fortepianów 
tanio, solidnie. Zakład opakowań, Solna 8, 
mieszkania 25. 1879 


kuszerka Bukowska przyjmuje osob 
spodziewające się słabości, w oddzielnych 
i-wspólnych pokojach, zapewniając dyskrecję 
i troskliwą opiekę. Opłata możliwie najniższa. 
Bednarska X 15. 1864 
U akuszerki M. Federowicz są pokoje dla 
idam potrzebujących jej opieki, Cen» mo- 
żliwa. Jerozolimska 15. 1862 


<mn 


| akuszerki jest pokój dla osób spodzie- 
wających się odbyć słabość poa ścisłą dy- 
skreeią. Ul. Marszałkowska M 8, m. 9. 18i9 


p c owa Ed wzG Ó 
| akuszerki A. J. jest pokój dla osoby 
Cspodzięwającój się słabości lub przyjezdnej 

na kurację. Nowy-Świat 56, 1817 


] akuszerki M. B., są pokoje dla osób 
jspodziewnjących się słabości, od rs. 10 z 
umieszczeniem dziecka, Ul. Hoża M 12 lit. A. 


Į) akuszerki T. N. są pokoje umeblowane, 
Jdlx osób spodziewających się słabości. 
1421 


Chmielna % 35. 

l amka u aknszerki. Szeroka - Freta X 9, 
Wi Tamże pokoik bardzo wygodny dla osób 
spodziewających się słabości. 


| amka jest u akuszerki Gołębiewskiej, przy 
JH ulicy Czerniakowskiej M 98. 1363 

4, amaki: blondyna i broneta, ze starszym, 
(świeżym, obfitym i zdrowym pokarmem, 
bez długu. Ulica Żurawia % 13, u aknszerki. 


UM 


URZ ze świeżym i obfitym pokarmem do 
[ek umieszczenia. U]. Zielna M 4, stróż wskaże. 


MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 


Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny polno* 
enieze dla fabryk i rzemiosł. 
MATERJAŁY PISMIENNĘ, 
Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36. 1-6 piętro w prawej oficynie. 
MEBLE (magazyny). 
Dzięgielewski J., Świętokrzyska 8, zakła- 
dy stolarskie, tapicerskie iroboty dekoracyjne. 
Frumkin Bcią, Rybaki 10, największy wy- 
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, ma- 
bli ogrodowych itp., po cenach niskich. 
Globus P., Bielańska 5. 
Mursztyn A., r. Bielańskiej 8, nowenżyw.det. 
Piechowski i S-ka, Marsznk. 60, róg Placi 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracjo. 
Rahong K.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.18£3 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebla 
wszelkiego rodzaju po cenach OŁ, 
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekor. 
MUSZTARDA (fabryki). 

Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
Hackenberg$%Legotke,wprostReformató w 
OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam- 

skie, Nowy-Świat 58 i Ozysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Rajchman i Frendler, Senatorska (3 
OPTYCY. 


Gerlach G., dawn. Kr.-Przedm. teraz Czysta. | Straus A., Dluga 39. filia Marsnik. 50a 


masa 25 śluzapx 
staw Gebethnor 


JjosBoaea0 IleA3ypoo,—Ba 


—Wydawca 


RZEWODNIK ADRESOW Y."Zmy 


ES lat 19,,u akuszerki przy ulicy 


m pokarmem, ke) 
kotowskiej M 19, może także wyjechać, 
wieś. i 1827 i 
amki wiejskie i miejskie, bez długn. Uk 
Miioża 12 Jit. A; mieszk, 10. __1150 7 | 
Mapki młode ze świeżym pokarmem, 
Mskic, przy uliey Marjańskiej M 1, U akts 
szêrki. < 1639S 
bzy tt lat 9, Henryś, miiej powierzcho* | 
jwności, dobrego wychowania, rodziców M= 
teligentnych, zaawansowany w naukach, prze% 
matkę Chora, nieszczęśliwą wdowę po urzędni=, 
ku, dla braku wszelkich środków do żyei% 
może być oddany za swego ludziom dobrym 
i szlachetnym. Adres uprasza się złożyć S$ 
kiosku róg Dlugiej i Ciasnej dla H. W. 267 
EEV La Fras FOE ee D ENN M a EMI” | | 


wiejska, z mło 


Kyo treri oddać dziecko an gr AN 
ulo+ 
kować, za umiarkowanem wynagrodzeniem +. 


nuszek, od lat 2 do 7, może takowe 


pod prawóziwą macierzyńską opiekę. 


Piękna X 50, mieszk. 21, u Nówiekich. i 


rs. otrzyma teń kto pierwszy wskaże RE 
gazety lub czasopisma warszawskiego z 0% 


statnich paru miesięcy, zawierający wiadó* | 


niość o gimnazjum w Nowym Targu (Ga* 
leja). Zgłosić się: Mokotowska 8, 1-e piętró — 


| zzechodząc ulicy Złotą, Chmielną, 1%. 
Nowy-Świat, zgubioną została broszka sre* 


brna, motylek na szpilce. Łaskawy znalazed T 


zechee oddać takową na Nowy-Świat M 38. 
A. Fedorowicz. Nagrody rs. 2, w razie ży”, | 
dania. © - 


Wz biały, żółte łaty, przybłakał sig f 


Odebrać możra, za udowodnioniem 
zwróceniem kosztów u stróża. M 7 Solna. _> 
mm ZZO ZEE 


| nir 4 Lutego zzqubiony został mały kole 
czyk brylantowy. Znalazca za nagrodą ra=' 
czy odnieść nw ul. Warecka M2, m. 


3. L. S’ 

Į ] dniu 3 b. m., w nocy, w przejeżdzie de=j- 
Į rożką. z ulicy Wspólnej na Marszalkow=! 
ską zgubioną została srebrna bransoleta, na! 
wi-rzehu której był umieszezony klucz z li=' 
terami B. U. Łaskawy znalazea raczy tako=, 
wą zwrócić do kantoru „Kurjera Porannego | 


za nagrodą. : 


7 dniu 1 Lutego zaginęła suka i ries (pon=) 34 


tery), maści białej, z łatami żółtemi., 
Uprasza sie łaskawego znalazcę lub jaka” 
kolwiek wiadomość posiadającego, o poinfor=: 
mowanis lub odprowadzenie na Plac 3-ch 
Krzyży, do sklepu mydlar. W. Kościńskiego 
za nagrodą. Zaś nieprawy posiadacz będzie 
pociągnięty do odpowiedzialności si dowej. 


okradziono kwit lombardowy M 2653 na 
Śozia wiosy zegarek złoty damski, z lañ- 
cuszkiem i meda!jonikiem. s; © zastrze 


żony. 
pa 
i miedzielę dnia 3, przechodząc o godzi- 


| nie 6 wieczorem ulicą Ogrodowa na Le=/ 
szuo, a ztamtąd przejeżdżając dorożką na 
Nalewki, zgubiono sznur korali bez zamecz= 
ka. Uprasza się łaskawego znalazeę o odda= 
nie na ulicę Ogrodową pad Ñ 5, mieszk. 2. 
za sowitą nagrodą. 1772 


toby miał do sprzedania wyżła, szczenia-| 
Kx od 5 do 9 miesięcy, z rasy ponterów, 
lub cetrów, raczy się zgłosić na ulicę Długą, 
pod X 14, mieszk. 19, pomiędzy godz. 4-i4 
a 5-tą wieczorem. 1802 


P1 EOR (fabryki), 
ATA fpina n Tamka 17. 
Z SOR. ZAGRANICZNĘ. 
Cohn & Leichtentritt, Oria 7, kominki, mae 
joliki, posadzki z terakoty, rury gliniana 
: PIÓRA STRUSIE (fabryki), 
Gliwic F., Senatorska 20, fantaz., ceny nizkią, 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk. 59a, róg Świętotey 
Jankowski R., Kr.-Przedm. 15, dom Potos’ 
Straus L., Nowy-Świat 4' = 


> 3, pościel 
POŃCZOSZNICZE WYROBY ((abcyzi z. 


Hachlo Gustaw, Świętokrzyska LL. 
Sag A GOTOWA. 
ows} e Czy: $ 
Jaworski Jan, Rowy Święta, Europojsttg, p 
RESTAURACJE 
Herkułanum, Kr.-Przedm.. róg Bodnarskisj, 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANA 
Chwastkiewicz F., Miodowa k i 
Małczanow Michał, Zimna, kryszt. szkła, 
n ch J.i Ska, Rymarska2, rógSenatorsz. 
chiffner A., róg Senatorskiej i Bielańskiej. > 
WINA KRYMSKIE i KAUKAZŻKIĘ 
Zurabow J. Gr, Senatorska 20. 
ZAPAŁKI 
Kozłowski T., Główny skład zapatak kram 
„dowych i zagranicznych. Senatorska ue 25 
ZEGARMISTRZĘ. 
Gołembiowski J., zeg. fach. Bielaństa ti 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). , 
Bitschan P., Długa 47, iapsraty kościelną, 
ŻELAZNE WYROBY (składy). 


(6 Pespa1a) 1554 r. 
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